
Uchwała X II Plenum ZG ZMP 
w sprawie wzmożenia pracy 

polityczno-wychow awczej 
i umocnienia więzi z masami 

młodzieży
(f) Obradujące w dniach 6 .— 

7 czerwca br. w Warszawie XII 
Plenum Zarządu Głównego 
ZMP podjęło uchwałę w spra
wie wzmożenia pracy politycz
no - wychowawczej i umocnie
nia więzi ZMP z masami mło
dzieży.

Uchwała wskazuje, że 
przed Związkiem Młodzieży 
Polskiej stają wobec olbrzy
mich przemian, jakie do
konały się i dokonują w 
naszym kraju, trudne i odpo
wiedzialne zadania. „Główne 
zadania — podkreśla uchwała
—  to walka o pełne rytmiczne 
wykonywanie 4 roku planu 
6-letniego, to walka o umocnie
nie państwa ludowego“ .

Uchwała stwierdza: „Naczel
nym zadaniem Związku Mło
dzieży Polskiej, powierzonym 
nam przez Partię jest wycho
wanie .młodego pokolenia w 
walce z wrogami ludu, pozosta
łościami starego ustroju i reak
cyjnej, antynarodowej ideologii
— o zbudowanie socjalizmu“ .

Mówiąc o tym, że Związek
Młodzieży Polskiej wnosi duży 
wkład w dzieło wychowania 
młodzieży i mobilizowania jej 
do budownictwa socjalistyczne
go uchwałą podkreśla jednocze
śnie, że poziom polityczny i or
ganizacyjny pracy Związku nie
jednokrotnie nie nadąża za 
wzrostem ideologicznych, poli
tycznych i kulturalnych potrzeb 
młodzieży.

W celu zlikwidowania istnie
jących braków w pracy ZMP 
uchwała stawia przed wszyst
kimi instancjami i organizacja
mi ZMP następujące zasadnicze 
zadania:

Rozszerzyć j podnieść
na wyższy poziom pracę 

polityczno _ wychowawczą
„Trzeba nam głębiej i kon

sekwentniej studiować i uzbra-. 
jać się w oręż marksizmu i le- 
ninizmu i śmielej wychowywać 
w tym duchu całą Organizację. 
Wszechstronniej i uporczywiej 
rozwijajmy pracę nad wpaja
niem młodzieży naukowego 
światopoglądu, pomagajmy jej 
wyzwalać się szybciej z niewoli 
przesądów i zabobonów, wyra
biać w sobie wiarę w twórcze, 
możliwości człowieka

Stalinowski bart i bezgranicz
ne oddanie sprawie ludu, nieu- 
gjętość wobec wrogów, męstwo 
i odwaga, wielka miłość i tro
ska o człowieka, pracowitość, 
prostota i skromność —- oto ce
chy. które powinniśmy zaszcze
piać młodzieży“ .

Porządkując 
normy i płace 

załoga Kat ciborskiej 
Fabryki Maszyn 

usprawnia pracę
W Raciborskiej Fabryce Ma

szyn specjalne komisje społe
czne, które zajmują się upo- 
ządkowaniem norm i płac, tak 
ak w wielu innych zakładach 
frzemysłu maszynowego i na 
ludowach,. troskliwie wnikają 
v całokształt czynników, które 
nają wpływ na wydajność pra
cy robotników. Na podstawie 
inalizy warunków pracy, doko- 
ianej przez komisje, wprowa- 
lza się do produkcji liczne 
isprawnienia organizacyjne, 
;tóre stworzą robotnikom lep- 
■ze warunki przekraczania 
¡aktualizowanych norm.

Komisje stwierdziły, koniecz- 
iość usprawnienia organizacji 
iracy. Przystąpiono już do or
ganizowania nowej centralnej 
ozdzielrii warsztatowej, która 
idciąży brygadzistów z takich 
czynności, jak doprowadzanie 
materiałów, zleceń, rysunków 
t.p. na stanowiska robocze. 
Jalszym ułatwieniem pracy 
brygadzistów jest reorganiza- 
ja wypożyczalni narzędzi, kto- 
a będzie mogła zwiększyć wie- 
okrotnie szybkość obsjugi.

Zniesienie akordu pośrsdnie- 
ro brygadziści Raciborskiej Fa
bryki Maszyn uważają -za słu- 
zne. Podkreślają oni, że w 
iraktvce wielu brygadzistów w 
ych 'zakładach i tak pracowało 
brzy maszynach, pragnąc pod- 
yyższyć przeciętne wyrobienie 
torm w brygadzie. „Teraz będę 
Obił na własny rachunek — 
iświadczył brygadzista Kra- 
owski. — Moje zarobki nie 
lędą uzależnione od średniego 
wyrabiania norm. Usprawnie- 
lia organizacyjne ułatwią mi 
aerowanie brygadą, za co bę- 
!e otrzymywać specjalny do- 
latek“ . (PAP)

Uchwała podkreśla, że „nie 
może być takiej pracy kół ZMP- 
owskich i drużyn harcerskich, 
która nie byłaby nasycona tre
ścią polityczną“ .

„Wzmożenie prący politycz
nej wymaga wielkiej troski o 
polityczne i organizacyjne u- 
mocnienie szkolenia ideologicz
nego ZMP. o rozszerzenie jego 
zasięgu. Trzeba upowszechnić 
piękną inicjatywę organizowa
nia kółek studiowania życiory
su Towarzysza Stalina. Szko
lenie musi stać się jednym z 
najważniejszych obowiązków 
członków ZMP, sprawą ciągłe
go zainteresowania wszystkich 
instancji, całego aparatu i ak
tywu".

Zmienić styl pracy, 
umacniać więź ZM P  
7, masami młodzieży

„Umacnianie więzi z masa
mi młodzieży wymaga wy
trwałej i rytmicznej pracy
wszystkich instancji ZMP-
Zmienić styl pracy, umocnić 
więź z masami młodzieży moż
na jedynie p_oprzez skupianie 
wokół zarządów ZMP szerokie
go aktywu nieetatowego“ .

Uchwała stwierdza dalej:
„Rozwijajmy szeroko-w instan
cjach, aktywie i kołach ZMP 
krytykę i samokrytykę, która 
pomoże nam rozprawić się z 
bezdusznością i wychowywać 
bojowych i zahartowanych ak
tywistów ZMP. Umacniajmy 
więź z masami poprzez rozwi
janie demokracji wewnątrz-or- 
ganizacyjnej, przestrzeganie 
ściśle zasady wybieralności 
władz, składanie przez nasze 
władze organizacyjne, sprawo
zdań przed młodzieżą oraz po
przez podnoszenie świadomej 
dyscypliny mas członkowskich 
w naszych szeregach i rozwija
nie gospodarskiego stosunku 
ZMP-owców do spraw całej 

j organizacji“ .
Uchwała omawia z kolei 

ważne zagadnienie jakim jest 
poprawienie składu socjalnego 
ZMP, podkreślając iż najlicz
niejszą i najsilniejszą stałe ro
snącą grupę — trzon organiza
cji ZMP-owskiej powinna sta
nowić młodzież robotnicza.

„Należy skupić uwagę in 
stancji na wielkich, budowlach 
Sześciolatki, ze szczególnym u- 
względnieniem kopalń i hut. 
Należy dążyć do wzrostu sze
regów ZMP na wsi, w szkołach 
zawodowych i wyższych uczel
niach. Bazą dla wzrostu ZMP 
na wsi winny być zwłaszcza 
hufce „SP“  i Ludowe Zespoły 
Sportowe“ .

„Naprzód pod kierownictwem 
Polskiej Zjednoczonej Partii 
Robotniczej—czytamy w uchwa
le—-pod przewodem towarzysza 
Bieruta do walki o wielkość i 
szczęście naszej Ojczyzny, do 
walki o pokój i socjalizm!“ .

W Panmundżonie zostało podpisane 
porozumienie w sprawie repatriacji

jeńców wojennych
Rozejm w Korei, którego zawarcia pragnie cały świat, zostanie wkrótce 

podpisany -  stwierdza agencja Nowych Chin
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin doniosła, że w 
dniu 8 czerwca przewodniczący 
delegacji koreańsko - chińskiej, 
generał Nam Ir, i przewodni
czący delegacji strony przeciw
nej, generął Harrison, podpisali 
w Panmundżonie porozumienie 
w sprawie repatriacji jeńców 
wojennych. Sprawa repatria
cji jeńców wojennych, któ
ra była jedynym zagadnie
niem, uniemożliwiającym od 
przeszło roku zawarcie rozejmu, 
została obecnie rozstrzygnięta.

Tak więc — stwierdza agen
cja Nowych Chin — rozejm w 
Korei, którego zawarcia cały 
świat pragnie tak gorąco, zosta
nie wkrótce podpisany.

Agencja Nowych Chin pod
kreśla, że delegacje obu stron 
kontynuują, sesje niejawne, aby 
uregulować jak najszybciej po
zostałe szczegóły natury admi
nistracyjnej, dotyczące rozejmu. 
Następne posiedzenie delega
cji odbędzie się w dniu 9 czerw
ca o godzinie 11 przed połud
niem.

*
Obie strony zgodziły się na 

dokonanie odpowiedniej rewizji 
postanowień art. 51 projektu 
porozumienia w sprawie rozej
mu, dotyczących losu jeńców 
wojennych, którzy mają być bez
pośrednio repatriowani, oraz na 
przekazanie wszystkich jeńców, 
którzy nie zostaną repatriowani 
bezpośrednio po zawarciu ro
zejmu, komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych, składającej 
się 7 przedstawicieli Polski, 
Czechosłowacji, Szwecji, Szwaj
carii i Indii, Komisja ta zosta
nie utworzona w celu objęcia 
opieki nad jeńcanii, kiórzv, bę
dąc w. niewoli jednej ze stroń, 
nie skorzystali ze swego prawa 
do repatriacji: Komisja la wy
śle podległe jej organa, których 
skład będzie identyczny ze 
składem samej komisji, do 
miejscowości, w których komi
sja obejmie' opiekę nad jeńca 
mi wojennymi. Przedstawiciele 
obu stron otrzymają możność 
obserwowania działalności jej 
organów oraz udzielania wy
jaśnień i przeprowadzania roz
mów.

Dostatecznej ilości sił zbroj
nych i innego personelu, konie
cznego dla umożliwienia komi
sji repatriacyjnej państw neu
tralnych wykonywania jej 
funkcji i spełniania jej zadań 
— dostarczą wyłącznie Indie. 
Przedstawiciel Indii będzie ar
bitrem i przewodniczącym ko
misji oraz wykonawcą jej 
uchwał. Przedstawiciele każde
go z pozostałych czterech 
państw będą mogli mieć po
mocników w ilości nie przekra
czającej pięćdziesięciu dla każ
dego państwa.

Wobec jeńców znajdujących 
się pod opieką komisji repa
triacyjnej państw . neutralnych 
nie wolno używać siły, ani gro
zić użyciem siły w celu prze
szkodzenia czy utrudnienia ich 
repatriacji. Nad przestrzega
niem tego postanowienia oraz 
nad tym, aby jeńcy traktowani 
byli w sposób humanitarny, 
zgodnie z literą i duchem Kon
wencji Genewskiej, ma czuwać 
komisja repatriacyjna państw 
neutralnych.

Wszyscy jeńcy, którzy hie 
skorzystali z przysługującego 
im prawa do repatriacji po 
wejściu w życie porozumienia 
w sprawie rozejmu, zostaną 
możliwie jak najszybciej zwol
nieni spod kontroli wojskowej 
strony, w której niewoli się 
znajdują. W każdym razie ma 
to nastąpić w ciągu 60 dni po 
wejściu w życie rozejmu. Jeń
cy ci zostaną przekazani pod 
opiekę komisji repatriacyjnej 
państw neutralnych w Korei, 
w miejscach określonych przez 
stronę, w F której niewoli się 
znajdują. Miejsca, w których 
znajdują się jeńcy, zostaną' 
obsadzone przez hinduskie siły 
zbrojne.

Komisja repatriacyjna państw 
neutralnych postara się o to, 
aby w ciągu 90 dni od chwili 
objęcia przez nią opieki nad 
jeńcami, przedstawiciele naro
du, do którego jeńcy należą, 
mieli dostęp do miejsca pobytu 
jeńców i mogli wyjaśnić .wszy
stkim jeńcom swej narodowo
ści, jakie są prawa,- które im 
przysługują, jak również poin 
formować ich o wszystkich

sprawach, dotyczących ich po
wrotu do ojczyzny, a zwłaszcza 
ich całkowitej swobody powro
tu do domu i prowadzenia spo
kojnego życia.

Liczba takich przedstawicieli, 
którzy będą udzielali wyjaśnień 
jeńcom wojennym, nie będzie 
przekraczała 7 na każdy łiysiąc 
jeńców i ogółem nie może być 
mniejsza niż 5.

Jeńcy wojenni, znajdujący się 
pod opieką komisji repatriacyj
nej państw neutralnych, będą 
mieli całkowitą swobodę i mo
żność komunikowania się z ko
misją i składania jej zażaleń, 
jak również komunikowania się 
i składania zażaleń przedsta
wicielom komisji repatriacyj
nej i podległym jej organom.

Każdy jeniec, który postano
wi skorzystać z przysługujące
go mu prawa do repatriacji, 
wystosuje odpowiednie poda
nie, które będzie natychmiast 
rozpatrzone przez komisją, łub 
jeden z podległych jej orga
nów. Z chwilą pozytywnego 
załatwienia takiego podania je
niec wojenny będzie natych
miast skierowany do punktu 
wymiany jeńców w Panmun- 
dżon w celu repatriowania.

Po upływie 90 dni od chwili 
przekazania jeńców, pod opiekę 
komisji repatriacyjnej, dostęp 
przedstawicieli obu stron do 
jeńców zostanie wstrzymany, a 
sprawa losu jeńców wojen
nych, którzy nie skorzystali z 
prawa do. repatriacji, będzie 
przekazana konferencji polity
cznej ria wyższym szczeblu. 
Konferencja ta w ciągu 30 dni 
dążyć będzie do uregulowania 
kwestii pozostałych jeńców wo
jennych. Jeśli w tym okresie 
nie poweźmie ona żadnej innej 
decyzji, jeńcy, którzy nie sko
rzystali z prawa do repatriacji, 
uznani zostaną za osoby cywil
ne, Komisja repatriacyjna 
państw neutralnych oraz hin
duski Czerwony Krzyż udzielą 
tym osobom pomocy, jeśli ze
chcą one udać się do państwa 
neutralnego. Po upływie na
stępnych 30 dni komisja repa 
triacyjna zaprzestanie swej 
działalności.

Byli jeńcy, którzy wyjechali

,Eqramin na budowie

do państwa neutralnego, będą 
mogli w każdej chwili zażądać, 
aby ułatwiono im powrót do o j
czyzny.

Po wejściu w życie rozejmu, 
jego warunki powinny być po
dane .do wiadomości wszyst
kich 'jeńców, którzy nie skorzy
stali z prawa do repatriacji.

Porozumienie zawiera po
nadto szczegółowe przepisy do
tyczące wizytacji obozów je
nieckich przez przedstawicieli 
Hinduskiego Czerwonego Krzy
ża, obsługi prasowej, zaopa
trzenia jeńców wojennych, za
opatrzenia członków komisji 
repatriacyjnej państw neutral
nych oraz sprawy poruszania 
się członków komisji i jeńców 
repatriowanych na obszarze 
podlegającym kontroli obu 
stron.

Punkt dotyczący spraw pro
ceduralnych przewiduje, że ni
niejsze porozumienie wchodzi 
w życie jednocześnie z wej
ściem w życie rozejmu.

*
(f) NOWY JORK (PAP). 

Jak donosi korespondent agen
cji Associated Press z Seulu, ] 
wojska amerykańskie przyjęły 
wiadomość o podpisaniu poro
zumienia w sprawie repatriacji 
jeńców wojennych „okrzykami 
radości“ .

Wszyscy żołnierze, z którymi 
korespondent mógł rozmawiać, 
przede wszystkim pytali: „K ie
dy będę mógi udać się do do
mu?“

*
(f) LONDYN (PAP). Tygod

niki angielskie, komentując sy
tuację międzynarodową, pod
kreślają, że obecnie istnieją 
większe niż kiedykolwiek przed
tem nadzieje na zawarcie ro
zejmu w Korei.

Korespondent dyplomatyczny 
„Observer“  pisze: Na konferen
cji premierów krajów Wspólno
ty Brytyjskiej osiągnięto zdu
miewającą jednomyąjność w 
sprawie problemów Dalekiego 
Wschodu, łącznie z kwestią ro
zejmu w Korei... Premierowie 
są zgodni co do tego, że nowtK 
propozycje strony koreańsko- 
chińskiej świadczą o szczerym 
dążeniu rządu chińskiego do 
zawarcia rozejmu w Korei.

Murarze w  Z B M  w  Gdańsku otrzymują nowe, słuszne grupy 
kwalif ikacyjne. Na budowie osiedla „ Siedlce“ w  Gdańsku do 
dnia 6 bm. przegrupowano około 70 procent załogi. Na zdję
ciu: najlepszy majster odcinka Jan Wruk, brygadzista grupy  
tynkarzy Franciszek Furmanek  i zastępca, k ierownika budowy 
inż. P io tr  Polaczek egzaminują na budowie murarza Stanisła
wa Sunde.ro.. Sundera pracuje, na budowie od maja 1951 r. Po 
przeprowadzanym egzaminie fachowym Sundera. otrzymał V  
grupę. Obok Sundery  — brygadzista Werner Roszkowski
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Każda dokumentacja dla kombjnatu 
Nowej Huty z listem gwarancyjnym

Zobowiązanie pracowników Biura Projektów 
..Nowa Huta“

4 . *

Rośnie tempo budownictwa mieszkań w Krakowskiem
W ciągu trzech pierwszych 

lat planu 6-letniego oddano db 
użytku w woj. krakowskim —- 
poza Nową Hutą — ponad 
10.6G)0 izb mieszkalnych. W ro
ku bież. klasa robotnicza kra
kowskiego okręgu przemysło
wego otrzyma dalszych 8.600

nowych izb mieszkalnych. W 
Nowej Hucie będzie niezależnie 
od tego oddanych do użytku 
ok. 7 tys. izb.

W nowym osiedlu robotni
czym w Dworach mieszkać bę
dzie 30 tys. ludzi pracy. W Ja
worznie wybudowano już ok.

1.600 izb mieszkalnych. Zamie
szkali w nich górnicy kopalni 
im. Bolesława Bieruta, im. Ko
muny Paryskiej oraz robotnicy 
wielkiej elektrowni Jaworzno Ii.

W różnych punktach Krako
wa wyrastają cztery osiedla ro
botnicze. W jednym tylko z

nich, przeznaczonym dia robot
ników dzielnicy Grzegórzki wy
budowano już ponad 2.500 izb.

Trwa budowa osiedli' w 
CJieltnku i Andrychowie, Chrza
nowie, Olkuszu i w innych 
miejscowościach. (PAP)

(f) Odpowiadając na apel 
Warszawskiego Biura Projek
tów i Studiów Budownictwa, 
inżynierowie i technicy — pra
cownicy Biura Projektów „No
wa Huta“ , wykonującego pla
ny i dokumentację, postano
w ili podjąć hasło Wiktora 
Saja „Ja nie wypuszczę bra
ku“ . Jednocześnie zobowiąza
li się, że dokumentacja wy
konana przez Biuro i wy
słana na budowę Kombinatu 
będzie kompletna, zaś rysunki 
opracowane jasno, przejrzyście 
i zrozumiale. Każda opracowa
na przez Biuro dokumentacja 
zaopatrzona będzie w list gwa
rancyjny.

M. in. ZMP-owski zespół pro
jektancki R. Kosiby i A. Cze
cha postanowi! skrócić o 5 dn: 
termin dostawy dokumentacji 
technicznej koniecznej do mon
tażu konstrukcji stalowych 
obiektu Nr 63. List gwarancyj
ny na wykonanie do 25 bm. 
kompletnej dokumentacji dla 
ważnego urządzenia w rejonie 
aglomerowni i koksowni podpi 
sal zespól Jnż. Z. Pylińskiego 
i Z. Smyka. Pracownicy dziaiu 
konstrukcji stalowych, podpisu
jąc list gwarancyjny na oprą 
cowanie dokumentacji roboczej 
dla urządzeń pierwszego kotła

Systematycznie kontrolować
Jednym z podstawowych warunków zapew

niających Stałe podnoszenie poziomu pracy 
partyjnej'jest systematyczna kontrola wykona

n ia  uchwał i dyrektyw partii. Prawidłowo kie
rować — to znaczy podejmować słuszne de
cyzje i wnioski oraz walczyć o ich realizację.

Niewątpliwym dowodem usprawnienia dzia
łalności instancji partyjnych jest fakt, że podej 
mowane przez nie decyzje i wnioski coraz czę
ściej oparte są na wszechstronnej analizie da 
nego zagadnienia. Coraz lepiej też komitety 
partyjne uczą się korzystać z uchwał i dyrek
tyw wyższych instancji partyjnych, dostosowy
wać je do zadań i potrzeb swojego terenu.

Ale w licznych jeszcze komitetach partyjnych 
(powiatowych, miejskich, a nawet wojewódz
kich) pokutuje niezrozumienie tego, że podjęcie 
Słusznej decyzji, to dopiero początek zadania. 
„Niestety, wielu naszych towarzyszy — mówił 
na V II Plenum towarzysz Bierut — przyzwy
czaiło się wymachiwać rękami, dawać dużo dy
rektyw, często komenderować, nie troszcząc się 
o to, żeby dyrektywy, o ile są celowe i słuszne, 
były zawsze wcielane w czyn, żeby za słowami j 
koniecznie podążał odpowiedni wysiłek organi
zacyjny“ .

Najsłuszniejsze nawet rozwiązanie — uczy 
nas partia .— może zawisnąć w powietrzu, jeśli 
w ślad za słuszną decyzją nie idzie systema
tyczna kontrola jej wykonania. Kontrola wy
konania musi być przemyślana i zorganizowa
na. Wymaga ona przede wszystkim, aby decyzja 
nadrzędnej instancji szybko dotarła do dołowej 
instancji lub organizacji, by została tam prze
dyskutowana i aby powzięte były konkretne 
kroki w kierunku jej realizacji. A” naczelnym 
zadaniem kierowniczych instancji partyjnych 
jest pomóc dołowym ogniwom zarówno w peł
nym zrozumieniu sensu uchwały, jak i w wal
ce o wcielanie jej w życie.

Niesłusznie więc pojmują sprawę kontroli 
wykonania te komitety partyjne, które ograni-

czają tę kontrolę do telefonogramów, przypomi
nających o uchwale, do telefonicznych rozmów 
lub kontrolnych „wypadów“  w teren. Nie cho
dzi przecież o to, by „przyłapać“ jakąś organi
zację na tym, że uchwały nie realizuje, nie cho
dzi też o to, by zadowolić się formalną odpo
wiedzią, a chodzi nade wszystko o to, by 
wszechstronnie, zapewnić właściwe zrozumienie 
i właściwą realizację dyrektywy w terenie.

Na. odbytych ostatnio wojewódzkich konfe
rencjach partyjnych delegaci podnosili te 
ąprawy.

— Kontrola wykonania, nie znosi szuka
nia „dziur“ w pracy instancji, lub rejestrowa
nia niedociągnięć — stwierdził jeden z dele
gatów na wojewódzkiej konferencji partyjnej 
w Opolu. Potrzebna jest. konkretna pomoc 
w realizacji wytycznych naszej partii.

Niemało marny jeszcze kierowników orga
nizacji partyjnych, którzy punkt ciężkości swo
jej pracy przenoszą na pisanie uchwal. Uważa
ją oni, że wystarczy raz po raz wysyłać te* 
uchwały w teren, nie troszcząc się o to, jak są 
one realizowane. Na wojewódzkiej partyjnej 
konferencji w Bydgoszczy, sekretarz KM z Wło
cławka opowiedział, że otrzymuje z różnych 
wydziałów KYV całe zbiory uchwał, po ,3—4 
tygodniowo, przy tym KM podejmuje jeszcze 
własne uchwały. Ale t  KW do Włocławka 
rzadko przyjeżdża ktoś, spośród najbardziej od
powiedzialnych towarzyszy, aby pomóc w reali
zacji uchwał. Rzecz jasna, że takie „hurtowe“ 
podejmowanie uchwał mija się-z celem. Nieraz 
dołowe ogniwa — nie nadążając za realizacją 
decyzji nadrzędnych instancji — nabierają lek
ceważącego stosunku do słusznych częstokroć 
wytycznych. Inflacja uchwał — to znaczy 
nadmierna ich ilość — najczęściej wynika 
właśnie z braku kontroli wykonania. Nie
rzadkie bowiem są wypadki, gdy dana instancja 
partyjna podejmuje co pewien czas uchwalę 
w tej samej sprawie, tylko dlatego, że poprze
dnia uchwała pozostała na papierze.

Systematyczna, dobrze zorganizowana kon
trola wykonania wychowuje kadry partyjne 
w duchu wysokiej odpowiedzialności, pryncy- 
pialności i dyscypliny, wyrabia hart, bojowość, 
chroni niejednokrotnie nasze kadry od wypa
czeń i błędów, od wpadania w pychę i zaro
zumialstwo.

Zycie dostarcza nam niemało faktów o Wypa
czeniach wyrastających właśnie na gruncie 
braku kontroli.

Szczególnie jaskrawą była w tej mierze nie
dawna sprawa Żyrardowa. W ciągu półtora ro
ku Warszawski Komitet Wojewódzki podejmo
wał uchwały w sprawie podniesienia pracy par
tyjnej w Żyrardowie. Nie kontrolowano jednak 
realizacji tych uchwał. A tymczasem w KM Ży
rardów, a następnie w MRN zaczęła się rozwi
jać atmosfera obca duchowi naszej partii, atmo
sfera nieróbstwa, samouspokojenia, tłumienia 
krytyki i zarozumialstwa. I gdy na początku br. 
WKW, zaalarmowany sygnałami robotników 
żyrardowskich, zajął się wnikliwie sytuacją w 
Żyrardowie, trzeba było generalnie oczyścić 
aparat KM i MRN z ludzi, którzy się zdemora
lizowali. A przecież do takiego stanu rzeczy mo
gło dojść tylko dlatego, że kierownictwo żyrar
dowskiej organizacji partyjnej było pozostawio
ne długi czas bez wszelkiej kontroli.

Niewielka ilość wniosków i uchwał, lecz ich 
celowość i konsekwentna walka o wprowadze
nie ich w życie, codzienna kontrola wykonania 
— oto co jest podstawą dobrze pojętej pracy 
instancji partyjnej.

Uchwały i wytyczne wyższych instancji par
tyjnych % to dyrektywa, to linia wytyczna pracy 
partyjnej w danych konkretnych warunkach. 
Jest więc obowiązkierrL^każdego działacza par
tyjnego, każdego członka partii wszystkie swoje 
siły i umiejętności oddać sprawie realizacji 
dyrektyw partii.

Zdarzają się jednak jeszcze niedopuszczalne 
fakty, gdy uchwały wyższych instancji zalegają' 
biurka KP czy KM, gdy towarzysze z tych ko
mitetów zapominają o ich istnieniu. Komitet

Warszawski w ub. roku .podejmując uchwały w 
sprawie pracy DRN Mokotów i następnie w 
sprawie pracy ówczesnej DRN Wdrszawa-Za- 
chód (obecnie Wola i Ochota) — polecił wszy
stkim komitetom dzielnicowym stolicy wyciąg
nąć wnioski z tych uchwał i doprowadzić podjęte 
wnioski do terenu. Ale w Komitecie Dzielnico
wym Praga-Sródmieście trudno nawet odnaleźć 
ślady owych uchwał KW oraz wniosków podję
tych przez KD na podstawie uchwały KW.
0  wnioskach tych nigdy nie dowiedziało się 
prezydium DRŃ. Nie wiedziała o nich również 
organizacja partyjna w DRN. Trzeba stanow
czo skończyć z tak karygodnie lekceważącym 
stosunkiem do uchwał wyższych instancji par
tyjnych i własnych, z lekceważącym stosunkiem 
do swojej własnej pracy.

Politykę naszej partii i rządu realizują ludzie
— kadry partyjne, państwowe i gospodarcze. 
W ślad za każdą słuszną uchwałą musi iść tro
ska o to „-.aby wskazaniom kierowniczym 
zawsze towarzyszył odpowiedni dobór ludzi, 
prawidłowa organizacja ich pracy, sprawdzacie
1 ocena, jak wywiązują się oni z powierzonych 
im zadań. Tylko w ten sposób wychowuje się 
ludzi, zapewnia się ich rozwój, podnosi się ich 
poczucie odpowiedzialności i oddanie sprawie“ 
(Bierut).

Ogniwem, które przenosi politykę partii w 
najszersze masy pracująęe — są podstawowe 
organizacje partyjne. Podnieść i usprawnić kon
trolę wykonania uchwał i dyrektyw nadrzędnych 
instancji partyjnych — to znaczy nade wszyst
ko zbliżyć instancje partyjne do podstawowych 
organizacji partyjnych, to znaczy wnikać w 
trudności na jakie te organizacje w swej pracy 
napotykają, to znaczy pomagać im te trudności 
przezwyciężać.

Mniej papierkowej roboty, mniej przesiady
wania za biurkiem — a więcej częstszych i 
dłuższych pobytów w terenie odpowiedzialnych 
pracowników kierowniczych instancji partyjnych
— taki jest jeden z decydujących warunków 
właściwie ooj*tej. kontroli wykonania.

siłowni, podjęli jednocześnie zo
bowiązanie skrócenia terminu 
wykonania dokumentacji o 5 
dni. (PAP)

21 dni przed terminem
Załoga Dolnośląskich Zakła

dów Budowy Urządzeń Prze
mysłowych w Nysie przyspie
szeniem produkcji potwierdza 
swe podpisy na „listach gwa
rancyjnych“  wystawionych na 
dostawę urządzeń dla Nowej 
Huty. Dzięki realizacji zobo
wiązań pracowników biura kon
strukcyjnego, na 21 dni przed 
terminem przekazano do war
sztatów dokumentację pierw
szych robót. Brygady kotlarzy 
Stanisława Kubickiego i ZMP- 
owca Zygmunta Wojciechow
skiego od pierwszych dni pro
dukcji osiągają wysoką wydaj
ność pracy.

Przodujący ślusarz narzę
dziowy Wojciech Kula wykonał 
już dla załogi działu mecha
nicznego 50 noży Kolesowa, 
które umożliwią tokarzom 
znaczne przyspieszenie robót.

Maszyny drukarskie 
dla Nowej H uty

Szereg maszyn drukarskich 
z Zakładów Graficznych RSW 
„Prasa“  przeznaczonych zosta
ło dla Nowej Huty. W związ
ku z tym w dn 8 bm. załoga 
Warsztatów Mechanicznych 
RSW „Prasa“  w Warszawie 
zobowiązała się wykonać po
nad plan do dnia 1 lipca» br. 
remonty tych maszyn oraz u- 
stawić i uruchomić je w Nowej 
Hucie.

(PAP)

Prawie milion uczniów 
szkół ogólnokształrącich 

rozpoczęło egzaminy 
promocyjne

(f) Prawie milion uczniów 
klas 6 i 7 szkół podstawowych 
i wszystkich klas szkół śred
nich zakończyło w dniu 8 bm. 
normalne zajęcia szkolne w 
roku 1952/53. W dniu 9 bm. 
młodzież ta przystąpi do egza
minów. promocyjnych. LJfznio- 
wie klas 7 szkół podstawowych 
zdawać będą egzaminy z ukoń
czenia szkoły.

Dla przeprowadzenia oceny 
wyników całorocznej pracy mło
dzieży wg jednakowych mier
ników we wszystkich szkołach, 
Ministerstwo Oświaty wprowa
dziło w roku bież. jednolite te
maty egzaminacyjne w całym 
kraju. ’ (PAP)'

DZI Ś W NU U ERZE:
A D A M  ZE B R O W S K I, M in is te r  

P rz e m y s łu  D robnego  i  Rze
m ios ła : O większe powiąza
nie przem ysłu drobnego z 
potrzebam i terenu

B. S O K O ŁO W S K I, S ekre ta rz  
o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j Z a k ła 
d ów  R a d io w ych  im . K asp rza 
ka  w  W arszaw ie : Praca w y 
chowawcza wśród za łog i (Z* 
zagadn ień  p a r ty jn y c h )

M IR O S Ł A W  K O W A L E W S K I:
U podstaw w ielkiego prze
mysłu chemicznego

JA S ZC Z: Łódź — 1905 (Teatr)
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Odmienne opinie
W stanach Zjednoczonych; madzenie Narodowe do roli; 

przebywa od kilkunastu dni { Izby, rejestrującej swpowiedzi i 
Jean Monnet, prezydent tzw .; tych. którzy nie tylko zrzeka-

Oszustwo, terror i przekupstwo orężem 
reakcji włoskiej w wyborach parlamentarnych

akonnic i ponieważ ktoś już oddał za
»sohistw ! nie cm crłnę \\7 r-atoniccatło

ff) RZYM (PAP). 8 bm. o {karskich zamiast chorych prze-

I S A r s S ;  ‘i k S  r to i',14 * * r  inowanej „armii europejskiej“, i cję“. ;bory parlamentarne we Wio- { Prasa demokratyczna podaje,
której trzon stanowić ma odwe- j ; szech. | że aktywiści „komitetów obywa-
towy Wehrmacht. Przyczyną1 te s*  charakterystycz-1 Według oficjalnych danych, I telskich“  (organa propagando-
podroży Monneta były w zrasta-: nfajf  ba^ S7o T a c h n iż  w dn'u 7 bnl- " ’ całych W io-j we Akcji Katolickiej) w Paler-

b u s k i e j  o p i T " b U S S n i “ « *  głosowało przeciętnie 82 mo wyłudza» od wielu wybór- scowy lekarz, chrześcijański de- j mieście '  T r a p ą p i ' ' I r ^ a n o j z ^  S ó w  Związku" Ta 
spoino.» , w szcze , , ........................." n w  80 — 30 COW W drodze oszustwa r.7.v też I moirrała nmdal I «0 n«nKnm , ,  1 -_i___ . j __________  . i UelCgatOW ¿WiąZKU LA

dał, aby jedna z z 
przedstawiła dowód osobisty, J  niego głos. W Catanissetta je- 
ponieważ podejrzewał ją o to, | den z aktywistów chadeckich 
że glosowała już w innej m iej-i wyłudził od' kilku bezrobotnych 
scowości. W mieście

Towarzysz Bolesław Bierut 
pierwszym delegatem górników 

na Ili Kongres Z w. Zawodowych
Obrady I I I  Krajowego Zjazdu Delegatów 

Zw. Zaw. Górników
(f).W  dniach 6 i  7 czerwca

tV mieście Borgia | zaświadczenia wyborcze, dając j kr w nomu Górnika w Sos 
(prowincja Catanzaro) m ie j-1 każdemu z nich kilo chleba. W { nowcu obradował HI Krajowy

gólności — między Francją i po- { ktlire leżą u podstaw głębokiego | Proc- wyborców 90
pieranymi p rżc F ^ Ś A  Niemca- kryzysu Politycznego we Frań- {proc. w północnych i środko- 
mi zachodnimi. ' ' | cji. Brytyjska agencja Reutera I wych okręgach, w południowej

ców w drodze oszustwa czy też | mokrata, wydał 180 osobom za-! zakonnicę i jednego V  czoło- i Jodow 
przemocy zaświadczenia upraw-¡świadczenia, ' • - • - ...............1„ ■ . . i  -  i ..vUV„ego Górników. Na obra-

. - , „  - ze s? „niewido- wych działaczy partii ćhade-1 dv orzvbvli m in • nrzewodni-
. t i . . . . .... , . - r ( do głosowania. ¡m e. Okazało się, że prawie i ckiej ża usiłowanie fałszerstwa.! ' —
¡stwierdza, ze „powodem cią- j zas części Wioch i na wyspach; W mieście Mestre (prowincja wszyscy wyborcy którzy przy-

Przy okazji Monnet wygiosii glych kryzysów (rządowych — — 70 — 80 proc 
przez radio amerykańskie prze- red.) jest nie tylko niestałość ,r  „ , .' .
mówienie, w którym propago- rządu, lecz głębokie przeobrażę- . ”Lm ta donosi o aresztów

współzawodnictwem, przewod
niczący CRZZ — Wiktor Kio- 
siewicz stwierdził m. in., że 
mimo znacznej poprawy, zaob
serwowanej w ostatnich mie
siącach w stylu pracy Zw. Zn\V. 
Górników, istnieje jeszcze 
szturmowość w działalności

. . j czący CRZZ — Wiktor Kłosie

Wenecja) przyłapano 'kilku za- j szli 'do' lokali wyborczych w to- Isy, "sześciu‘ d ę L T h w J S  w y-! f f i a r d  * ' omów 'zw itkow ych '
wa| .. . - - -  , . .......... .......... .......... .....,  , , ... w/ -  : w a T n T p o d S ie ^ l f a łs f i 0̂  zakonnic i leg ity-; borców umarło bezpośrednio po j I<W PZPR w Stal ¡nagrodzie -  ! «/ -/)
" ,a , konieczność „integracji za- . nie, które dokonuje się w opi- niu wielu członków partii d e -; " ac "a poastawie statszowa-¡mowall się świadectwami le- zaciągnięciu ich siła przez i Edward Gierek 
chodnio - europejskiej“, ozna- nii publicznej na lemat polityki mokra tycznych za przeciwsta- nycn dokumentów. \V tej samej ¡karskimi, mieli dobry wzrok, j „aktywistów“  chadeckich dolo- : 7 i„ j  . , , , , ,
czającej rezygnację z suweren-1 zagranicznej“. Agencja Reutera j wienie się machinacjom wybór- i f ,̂leJ1scf^voscl kolportowam « | Według doniesień dziennika kali wyborczych. i „ „ J L iVi°in^ „ ™ . ° rU-zJ:f.l'
ności narodowej. Nawoływał on podkreśla, że chodzi tu w pier-!czym, do jakich uciekała się j lokalach wyborczych ulotki { Unita“ , jeden z wyborców w I Pierwsze wyniki wyborów I na Z11 kongres Zwiąż-
dn „utworzenia armi, europej- , wszym rzędzie o „niepopularną chadecja, a zwłaszcza kier. i Propagandowe partii chrzęści- i NeapoIu nie mógł glosować I będą znane w dniu 9 bm I a T 0^  PlerWSZy™ 
sklej bez względu na mozb- armię europejską“. Prawicowy i Dziennik donosi iednneześnie o I jansko-demokratycznej. W Le-i v 8 . oęaą znant w omu 9 om. delegatem, na Kongres, wsroa
wosc zawieszenia broni w K o -: dziennik Parisien Libere“ rów- ,ic h wvpadkaCh nogwałce^.¡gnano (prowincja v er°na) do- i O dezw a P a lm iro  Tog lia ltiegO  | powszechnego entuzjazmu, wy-

pokojową mez stwierdza, że „opinia p u - i ^  o rd y n a c ji’w t b o r f f ^ N S - ! wó?2two miejscowej jednostki ( n , v ,., /nĄn% .......................h  . . I br5 ny J_°stał_ Przewodniczącyrei i na ofensywę 
Związku Radzieckiego“.

Oświadczenie to spotkało się tyce 
z wielkim niezadowoleniem we

{ bliczna oczekuje zmian w poii- więcej tego rodzaju wypadków j " ° j sls0vvej wydało rozkaz,
bvj (f) RZYM (PAP). W związ- 
y ku z wyborami do parlamentu

Monnet w cytowanej wyżej zarejestrowano w prowincji Ba'- ws7:yscy 1 włoskiego Unita“  Zamieść a
ri. V  mieście Tran i ksiądz wy- sz^ _ ach’,.P°1 kontro,i? o d e z w e ^ a lm S  T o S

dzisiaj jeszcze mocniej związa-jKC PZPR, Prezes Rady Mini-

Francji i wywołało protesty na- j wypowiedzi' W yrarff ~ “odmienną ri: W fieście Tran i ksiądz wy- j óficerówT^W ' wyniku"'Ingerencji ! odeLZwę. Pa,miro T°g liatti do 
■net w kolach dalekich od le- , opinię. I  nic dziwnego. Repre- j -m i'en i a 1 zywnosc za zaświadczę- : przywódców lokalnei orpaniza '■'-'yborcow. Odezwa 
wicy. Tak np. „Information" zentuje on bowiem nie opinię nla uprawniające do głosowa- | komunistyrznef roz 1 in’:
Ironicznie pisze: „ F ra n ia  nie { narodu francuskiego, lecz tych {ma. U Andrfa miejscowy teiądz j kaz P j  zokta, J | Mieliście okazj do przeko. i przewagi głosów ponad 50

świadczenia „nraw nia iaJ w  Martirolo (prowincja Va-j nania się, że partia klerykalna! proc’’ do, cz,eg0 przyczynić się 
Inmii-ania id  i rese) oddano pod sąd kleryka, - usiłowała wszelkimi sposobami ma oszp^ano23 ordynacja wy

ni z masami pracującymi niz 
kiedykolwiek przedtem. Chade- 

, cja wie o tym i, być może, wia
ta giosi m. | śnie dlatego dąży do zapewnie

nia sobie chociażby nieznacznej

posiada jeszcze rządu. Możemy samych kól amerykańskich w ! odebrał przemocą dwum wybór- I 
się jednak pocieszyć, bo mamy ; interesie których nawołuje dolcom zaśw 
superrząd w osobie Monneta, i utworzenia „armii europejskiej’
który przemawia w USA w  
imieniu Francji, parlamentu 
francuskiego, ministrów fran
cuskich. prezydenta republiki 
itd... Monnet zredukował Zgro-

Walki w Korei

, . . . .  - - - ce do glosowania, ponieważ od- ¡m aJ  i , ,
L t ó ™ ^ J .,w,POln, ° T ’ H m ów lii oddania gfbsów na cha- t e  “łs‘ ł°wał g osowac na które we Franc.i! znajdują po- * • n7 w; f  , , kandydata do senatu, mimo zenarcie tv itn  «  ¡„1 ., I decję. W Mmervino przedstawi- | nj ukończ . 9e . t

i ciel chadecji zasiadający w ko- ! n , , ’ ,
(misji wyborczej schwytany zo -! D° J °kal' 'U ^ c z y c h  przy
s ta ł na gorącym uczynku w | P ^  .°-n°  ’ W ,t0warzystw,,e(chwili, kiedy wkładał do kieJzakonników , zakonnic wielu 
|szeni

narodu.
J. 8.

szkodzić nam, podjudzając do 
nienawiści i zamachów poli
tycznych, prześladując naszych 
aktywistów, skazując najbar
dziej zasłużonych uczestników

borcza. Liczy ona nie na głosy 
uczciwych obywateli, lecz na o- 
szukańcze machinacje, których 
zamierza dokonać.

Rozwiejcie i tę ostatnią jej

strów Bolesław Bierut.

W toku obrad Zjazdu prze
mawia! minister Nieszporek, 
który zwróci! uwagę na zna
czenie dotrzymywania terminu 
uruchamiania nowych inwesty
cji w przemyśle węglowym i 
maszyn górniczych. :

W toku obrad szeroko oma
wiane byty sprawy socjalno-by
towe załóg robotniczych. W o-

De lega tern na Kongres wy- ¡kresie sprawozdawczym pracow
brany został ..również Przewod
niczący Rady Państwa — Ale
ksander Zawadzki.

nicy samego tylko przemysłu 
węglowego otrzymali blisko 35 
tvs. izb mieszkalnych. Setki mi-

Na naradzie podkreślono, iż [Ronów złotych wydatkowano 
w tegorocznej, walce aktywu (na remonty mieszkań. Ponad 
związkowego o podniesienie' 500 górników otrzymało po
stylli pracy i przezwyciężenie | życzki na indywidualne budow- 
popełnianych jeszcze błędów, w (nictwo. W okresie 4 lat Pań-
sposób zasadniczy dopomogły 
wskazania Przewodniczącego 
KC PZPR Bolesława Bieruta,

stwo wybudowało i urządziło 
139 nowych hoteli robotniczych 
i 58 domów młodego robotnika;

(f) PEKIN (PAP). W komu- ¡kich frontach — działalność od- „  
nikacie, ogłoszonym 8 bm. w działów zwiadowczych. . zakonnic po oddaniu gtó- sowaly dwukrotnie; jeden
Phenjanie, dowództwo naczelne, 8 bm. artyleria przeciwlotni- sdw w prowincji Reggio - Ca-(ksiądz został ujęty w chwili, 
Koreańskiej Armii Ludowej po-( cza zestrzeliła dwa samoloty : *abr’3 głosowało po raz drugi | kiedy usiłował skupywać za
dało, że zanotowano na wszyst- i nieprzyjacielskie. ; w jednym z sąsiednich miast świadczenia uprawniające do

wojny partyzanckiej, mobilizu-1 £a ^  0S|R f'e na ^ .  os<.ą j zawarte w jego styczniowym (powstało 105 oddziałów zaopa-
nu ni Kieoy wKiaoai ao KI£- j umysłowo chorych, którzy glo-Li4c organy władzy państwowej | Pal '? . Komunistyczną, głosuj-1 przemówieniu do górników. Po-1 trzenia robotniczego, 
zem kilka, kartek wyborczych. Jowa,i na ckadecj ę w  mieście j ‘ nawet siły zbrojne do walki ( f cz^ws?y od stycznia br. zazna- i Ogromne postępy notuje się 

„Unita“ podaje również, żejlmoeria cztery zakonnice gło-1 przeciwko robotnikom, domaga-!. .: '. _ y, . .. . ożył się poważny wzrost wydo- ! na odcinku lecznictwa górnicze-TA ---- „• __tl i .  1 ' i . 1 • 1 i an\;m cirs iorKrnizł nroer ‘ piOPaUSlKiN m“ [T3\\lSCl, i I ^  i "7 _1... _ : -

(Sycylii. W wielu prowuncjach 
! zakonnicy glosowali na podsta-

glosowania. W Foggia prefekt 
prowincji usunął burmistrza-

X X IX  Zjazd fra n cu sk ie j wie fałszywych zaświadczeń le- 'monarchistę Pepe, któ/v zażą-

Powszechnej K on fede rac ji PracĄ

jącym się jedynie chleba, pracy 
i pokoju.

Lecz klerykałom nie powiodły 
się ich zamiary. Nie udało im 
się zmusić nas do ustąpienia

acji i propagandy 
prowadzonej przez klerykałów i 
icii sojuszników. Glosujcie tak, 
aby w wyniku zjednoczenia się

bycia i wydajności, szczególnie j go. Z roku na rok rośnie siec 
w przemyśle węglowym. Już żłobków, przedszkoli oraz punk- 
w I kwartale br. 58 kopalń (tów kolonijnych i półkolonij-

uczciwych obywateli ojczyzna | ^  Pełni S'™je P  ny^  dla dzieci ^ rników’
nasza wkroczyła na drogę' po- (. *v } c u f ,y Î11.e’ 7jas P an 

nawet o krok. Jesteśmy dzisiaj i stępu, demokracji, pokoju i so- v ^  L \  w s<a 1 caie^° Prze' 
silniejsi niż, dawniej. Jesteśmy cjalizmu!

K o b ie ty  w szys tk ich  k ra jó w  jednoczą się w  w alce 
o swe p raw a , o przyszłość dziec i, o u trw a le n ie  poko ju

Zjazd przyjął uchwałę szcze
gółowo precyzującą dalsze za-

Z obrad Światowego Kongresu Kobie! w Kopenhadze
(PAP). | dreen. Posiedzeniu przewodni-1ska mówiła o dyskryminacji j,wa te brutalnie naruszają. Pła- 

obrad czyta N. Popowa — szef deie- ; kobiet w jej ojczyźnie. ( ce kobiet we Francji są niższe

myslu wykonano w 101,2 proc. I dania Związku oraz dokona. 
Z końcem maja br. załogi prze- i wyboru nowych władz. Prze
mysłu węglowego uzyskały po- wodniczącym Zarządu Głów- 
nadplanową nadwyżkę wydo- j nego został wybrany Stefan 
bycia, nadrabiając w ten sposób j Ciołkowski, wiceprzewodniczą- 
cześć zaległości z roku ub. | cym — Sylwester Gabryś, se- 

Mówiąc o błędach popełnia- j kretarzami: Wit Hanke, Pawe! 
nych dotychczas w kierowaniu Adamczyk i Jan Opalski.

Franci i : od P,ac nl?żczy7n- Coraz więcej ( Zjazdu 
f ,,nc l (kobiet francuskich ”  "  -

L is t  do towarzysza Bolesława B ie ru ta
Uczestnicy I I I  Krajowego | go i gospodarczego. W pełni

(f) PARYŻ (PAP). 7 bm. |budżetu państwowego przekra- 
rozpoczęiy się w Paryżu obra- j cza w chwili obecnej 1000 mi- 
dy XXIX Zjazdu Powszechnej ( liardów franków. W październi- 
Konfederaeji Pracy (CGT). Na | ku 1952 r. było we Francji 600, 
zjazd przybyło 2500 delegatów.: tys. całkowicie i 2.500 tysięcy 

■Najstarszy francuski działacz j częściowo bezrobotnych. ' ' ( (f) KOPENHAGA
ZI 'df k0'V7 ’ 9 af ton Mormjous- Następnie sprawozdanie pod- j 7 bm, w trzecim dniu obrad [czyta N. Popowa -  szef deie- i kobiet w jej ojczyźnie.
®eaj> _od^zy{ał sprawozdamej kTesla, ze näjwazmejszym zj a- :S j t  Konirresn Kobiet ; gaci' radzieckiej. { D , .  . . „

iura CGI. »v opracowaniu te-1 wiskiem w .atach ostatnich jes t: . Pierwsza zabrała głos dele-! P^edstawimelka *.“ ’ “ '■J’ Ikobiet francuskich — podkreśla | wiród
go sprawozdania brał udział j wyrastający opór mas ludowvch ; toczyła się w dalszym ciągu dy- „ atka Holandii Van Der Pa- 1 Adam oswtadczyła, że jakkoi- i ,i( łiecratka francuska — żarła za- ■ ? D . •■ . , - -------
sekretarz generalny CGT Be- przeciwko polityce f r a n c u s k ic h  [ skusja nad referatem Przewód- j verd. Stwierdziła ona, że kobie- j wiek prawa kobiet francuskich | DrZestania wojny'w  Wietnamie-! B i m ^ a s i S  ^ “ ława j ustanna walka o wzrost wydaj
no» FrachonJctory jak wiadomo,; koł rządzących oraz niezłomne niczącej Demokratycznego Z w ią -; ty holenderskie pragną trwałe-1 zagwarantowane są przez kon-; j Korei, żąda położenia kresu 1 V "ości .pracy na bazie rozwijają
tmuszonj jes do ukrywania się^ dążenie klasy robotniczej do: zku Kobiet Szwedzkich dr. An- i go pokoju. Delegatka holender-( stytucję, władze francuskie p ra -! wyścigowa zbrojeń, 
przed prześladowaniami władz j jedności działania. Masy pracu-{ J 1 ' & J
francuskich. {jące Francji prowadzą pod kie- (

Sprawozdanie stwierdza, że w j rownictwem CGT uporczywa I 
okresie od XXVIII Zjazdu CGT,'walke strajkowa przeciwko za

Zw. Zaw. Górników | rozumiejąc, że podstawowym 
gorącego entuzjazmu { naszym obowiązkiem jest nje-

Przemówienie Eugenii Pragierowej

cznych, ekonomicznych, socjal-sow narodowych, uprawianej j z których 1100 zakończyło się i Kobiet Eugenia Pragierowa. 
przez stale zmieniające się rzą-( całkowitym lub częściowym u-!
dy reakcji i wojny. Budżet woj- jwzględnieniem postulatów straj-i J_10" C/-yn; stwierdziła m. m.: 
skowy wzrósł z 171 miliarda j kujących. ( Kobiety na całym swiecie
franków w 1946 r. do J.324 mi-1 \V dalszym ciągu sprawoz-1 f ) których' T r 'is la ia ' nl-iv- i s‘aJ d°b»ny wyraz w nowej Kobiet, gwarantującą całkowi 
ltardow trankow w 19o3 r. Na- danie podkreśla, że CGT powin-, ! naszej Konstytucji uchwalonej j te równouprawnienie kobiet, tak
J\et według oficjalnych danych,: na wszelkimi środkami popie-: 7 n ,;p |, . ,7 n ; 9 e!s „„ iK m -j i 22 lipca 1952 r. uznawanej siu- : w prawodawstwie jak i w prak-

riienia kobiet w dziedzinie poli
tycznej, ekonomicznej, społecz
nej i kulturalnej.

Zasady te znalazły już dzi-

skiego w Indiach — stwierdzi- j

I I I  Krajowy Zjazd delegatów { cego się długookresowego 
Zw. Zaw. Górników w imieniu ( współzawodnictwa pracy, w o- 
braci  ̂ górniczej przesyła Wam, ■ parciu o przodujące, radzieckie 
drogi Opiekunie i Nauczycielu, ( metody pracy, o pełne wyko- 
serdeczne i gorące pozdrowię- {.rzystanie urządzeń mechanicz- 
n'a- i nych i mocy produkcyjnej, bę-

w iłvede7*iaasDuścSzne Obecnie' Drogi, ’ ukachanV Towarzy- dźiemy podnosili'~póziom J’ideo-
p0l8Cy gÓT icy widz^ w i Iogiczny członków naszego

?ndi t e  , 1  e zv ać i n * » £  i W '  T r u j ą c  ich na
budowniczychnych i kulturalnych. Możemy Zaledwie 21 procent dzieci u-1 docznym dowodem Waszego ( Polski Ludowej, będziemy'bez'-'

zgodnie ’ ■ • - - 1 . . .  J z Jśmiaio twierdzić, ze program 
ten stanowi istotną Kartę Praw

V,V'L oiicianuui UflliJUJ, ; i i a aiUUAdllll UUUIC* ; . . • \ ¿z  linca

wskaźnik cen wzrósł w tym o- j rać walkę narodu francuskiego i 2w,ę^SZ{Jj? sl? wydatki państwa , sznj-e
kre.sie z 481 do 2600. Deficyt I o pokój.

Dzieła Słowackiego i Orzeszkowej 
w przekładzie ukraińskim

(f) MOSKWA (PAP). W K i- ! „L ille  Wenedę“  (autor przekła- 
jowie ukazały się niedawno : du — B. Ten). Z dzieł E. Orze- 
,,W ybór dzieł“ J. Słowackiego ( szkowej włączono do zbioru 
i „Nowele i opowieści“  E. Orze- wydanego nakładem Ukraiń- 
szkowej w przekładzie ukra iń-; skiego Państwowego Wyd,-ny
skim. „Wybór d z i^ “ J. Słowac- ! nictwa Literatury Pięknej m. in. 
kiego obejmuje oprócz wierszy „Dziurdziów“ i „Chama“ . Autor 
lirycznych również poematy, jak j wstępu do „Wyboru dziel“ E. 
„W Szwajcarii“  w przekładzie j Orzeszkowej, G. Warwes pod- 
M. Rylskiego i „Ojciec zadżu- { kreślił m. in. więzy przyjaźni, 
mionych“  w przekładzie M. Te- | jakie łączyły p!sarkę polską z 
reszczenki, a z dramatów — i Iwanem Franko.

G łód w  JBengalu 
i p ro w in c ji Assani

(f) MOSKWA (PAP).Agen-f W wielu okręgach stanu As- . -
cja.TASS donosi z Karaczi za i sam ludność zmuszona jest od- lla. mo.-.a n!e ZIIa dand>' dyskry 
dziennikiem „Imroz“  o nie- ( żywiąc się trawą i liśćmi. Nie- m,naci 1 człowieka.

na zbrojenia, w 'których wzra- j sz" ' f .  P^ez wszystkie kobiety , tyce, _ bez różnicy ras, narodo- 
sta bezrobocie i nędza, pogar-i P0,usk?  za W,e!k3 Kart? prow ; wósci, wierzeń i wieku, 
sza sie również sytuacja kobiet I kobiet Prawa te są przez wta- ; Podkreślić należy, że przede 
i coraz bardziej ograniczane są dz? ludoWą lstotme rcal,zo>va-1 wszystkim nasz wspaniały
icii prawa. • ne; ( Kongres winien tworzyć nowy

p., , i Podkreślam to dlatego, że j etap na drodze do rozszerzenia
Dlatego tez kobiety są na ca- z życia wielu krajów, z refe- 'umocnienia jedności ruchu 

lym swiecie gorącymi zwolt-n- i ratu i dyskusji wiemy aż nadto kobiecego, 
niczkami pokoju, gdvż wiedza, że ; dobrze, iż samo przyznanie , - > • ” ■• . . ,
tylko w warunkach trwałego ( praw nie oznacza tego;'co jest ! P o m s m v  zmierzac do 
pokoju mogą poprawić swą sy- ( najistotniejsze: możności ko- 
tuację materialną, zapewnić j rzystania z prąw w praktyce, 
szczęśliwą przyszłość swym Opór przeciwko nadawaniu 
dzieciom i uzyskać rozszerzenie ! praw kobietom w drodze pra- 
swych praw, Stąd walka o pra- ! wodawczej jest w wielu jeszcze 
wa kobiet łączy się ze sprawą ( krajach bardzo zacięty. Miały-

| śmy tego przykład na ostatniej 
( sesji Komisji Praw Kobiet, na 
i której rządy kilku państw —
I wśród nich rządy USA i Wiel- 
i k i ej Brytanii — odmówiły pod- 
i pisania konwencji o prawach 
| politycznych kobiet -— konwen- 
| cji niezmiernie skromnej, o

czyszczą do szkoły /.goonie; serdecznego stosunku do gór- I względnie zwalczać wszelkie

io ° ‘K 3 z ą % T \ . a SPśvvTa11 _™ynotJawstwa, mie-
dzieci 5 umiera przed ukończe
niem 12 lat. Trzecia część ca-

j obrony pokoju.
Winniśmy mieć na względzie, 

j rozpatrując sprawę praw ko- 
i Diety zwłaszcza tutaj — na na- 
j szym Kongresie Światowym — 
że kobiety pozbawione wszel-

imroz”  o me
zwykle ciężkiej sytuacji żyw- ( które rodziny już od piętnastu. Polska Ludowa jest krajem, 
nościowej we wschodnim (h in-. dni pozostają bez żywności, i w którym pełne i rzeczywiste 
duskim) i zachodnim (pakis- Są liczne wypadki głodowej j 
tańskim) Bengalu oraz w hin- : śmierci. Tysiące ludzi żebrzą 
duskim stanie Assarn. 1 na ulicach.

kich praw stanowią więcej niż
połowę kobiet całego świata. , .

, , ... . i graniczonej właściwie ao sa-Jestem szczęśliwa, ze ojczyz-{ mych tylko dck|aracji.
Po omówieniu wspaniałych i

łej ludności Indii cierpi na ma 
(arię. Okoio 50 procent zapada 
na choroby epidemiczne. Kapi
tał zagraniczny opanował wie
le gałęzi przemysłu hinduskie
go. Zgodnie z oficjalnymi da
nymi tylko jedna trzecia część 
ludności Indii otrzymuje dosta
teczną ilość pożywienia.

Uczestniczki Kongresu ser
decznie powitały delegatkę ja 
pońską, która mówiła o wal- 
c. kobiet japońskich o niezawi
słość kraju, o pokój.

go, abv włączyć do naszej ak
cji najszersze masy kobiet — 
zainteresowane najbliżej w po
wodzeniu naszego działania — 
a znajdujące się, mimo to, jesz
cze z dala od organizacji. Przewodnicząca Federacji Ko-

Pozwalam sobie zapropono- j biet Egipskich, Nabraci, prze- 
wać, aby na terenie międzyna- {kazała uczestniczkom Kongre-I iy' 
rodowym jeszcze bardziej za- su gorące pozdrowieni*, nri w !  szyslK 
cieśnić więzy przyjaźni między biet egipskich 
kobietami poszczególnych kra- Kongres przystąpi, na5tępnie

do omówienia 2 punktu porząd-

I chlubna nagroda za naszą pra- j nia społecznego i niewlaściwe- 
ćę' i wysiłki, są Wasze rady i ( go stosunku do pracy, będzie- 
wskazania, Wasza troskliwa ( my zaostrzać czujność rewolu- 
Pomoc j opieka, jakiej nam u-j cyjną i zgodnie z Waszymi 
dziel a I iście i udzielacie. Wyra- j wskazaniami bezlitośnie tępić 
zając wolę wszystkich człon- wszystkich tych, którzy usiło- 
ków naszego Związku, I I I  Kra- waliby przeszkadzać w budo- 
jowy Zjazd wybrał Was Pierw- wie zrębów socjalizmu, 
szym Delegatem na I I I  Kon- ! W naszej walce o budowę 
gres Związków Zawodowych i j socjalistycznej ojczyzny kiero- 
zwraca się do Was z gorącą | wać się będziemy nauką Leni- 
prośbą o przyjęcie wyboru. {na i Stalina,, pogłębianiem i za- 

Przyrzekamy Ukochanemu ; cieśnianiem przyjaźni z naro- 
Towarzyszowi, że my — górni- Idami Związku' Radzieckiego 
cy -  będziemy ustawicznie, Będziemy wychowywać masv 
na każdym stanowisku robo- I górnicze w duchu ¡nternaciona- 
czym, uporczywie walczyć o ; lizmu. w duchu wielkiej miłości 
.y\konanie i przekraczanie za- do naszej ukochanej Oiczyzny
dań, które postawiła przed na 
mi Partia i Wy osobiście.

Pod kierownictwem Waszym 
masy górnicze będą reabzowa-

jow przez organizowanie spot
kań delegacji kobiecych, przez

im pracownikom prze- j ły wspaniały Program Frontu
S"  « " * *  P0ldr0wlenia ” d ‘ » 'I myslu ^  . utkwiły . ¡ « S  d s j K ś i ó / r t ś i

sercu Wasze nauki i wskaza- j w utrwalenie pokoju na świe-

szeroką wymianę doświadczeń, ! ' u dziennego: „W yniki i per- 
przez wspólne spędzanie wcza- j spektywy akcji kobiet w obro- 
sów itd. nie pokoju oraz interesów ko-

^  ! biet i dzieci“ . Referat w tej
wie, wygłosiła powitana 

Begum. j hucznymi oklaskami Eugenia 
Długie lata panowania angiel-[Cotton.

osiągnięć kobiet w Polsce Lu-i Następnie zabrała glos przed- (sprawi 
rlowej Eugenia Pragierowa o -j stawicieika ' Indii N. Begum. j huczny 
świadczyła:

Koncert brytyjskiej orkiestry 
wojskowej w Teatrze Narodowym

Przem ów ien ie  Eugenii Cotton
; Eugenia Cotton podkreśla, że.ba krajów, w których posiada ¡propozycje Chińskiej Republiki wojny w tym kraju. Musimy 
poza walką o swe prawa kobie-¡swe organizacje, zwiększyła się i Ludowej i Koreańskiej Repu- zdecydowanie występować na
l v  n a  r a ł v m  c w i p c i p  m t t i a  r io  ■ -/ /J/-» CK  C IA tr  L/ l —  .-,4.............  U ! : i . :  i . . a ..........  pn _____ i .. i “ i *W na całym świecie mają do ( z 40 do 65. SDFK -  kontynuu- biiki Ludowo - '  Demokratycz-’ 
spełnienia inne niezwykle waż-j je Cotton — zawsze popierała mej o wymianie jeńców i wzno 
ne zadania. Do zadań tych na

o . T , NT , , . , , . ( leży walka o utrzymanie po-
(f) 8 bm. w Teatrze Narodo-! związku z urządzonym pFzez {koju, walka w obronie dzieci 

wym odbył się zorganizowany | ambasadę brytyjską w Warsza-j0 polepszenie warunków ich 
przez Dom \Vojska Polskiego j wie przyjęciem dla uczczenia I ż’ycia 0 wychowywanie ich w 
koncert przebywającej w War- j koronacji kroiowej Elżbiety II | duchu demokratycznym
szawie orkiestry 7 putku huza
rów brytyjskich.

Brytyjska orkiestra wojsko-

Orkiestra brytyjska wykona 
la szereg utworów, m. in. utwo
ry Fryderyka Ćljopina i kora-

wa przybyła do Warszawy w 1 pozytorów radzieckich.

JV(i m arginesie

,Kurtuazyjny44 ffest

Eugenia Cotfon obrazuje 
J wspaniały obraz walki kobiet 
j różnych krajów o pokój, prze- 
j ciwko toczącym się wojnom, a 
i w szczególności przeciwko woj- 
( nie w Korei, o zawarcie Paktu 
| Pokoju między pięcioma wielki- 
| mi mocarstwami.

W walce o niezawisłość na-

rzecz pokojowego uregulowania 
. . , problemu niemieckiego w dro-

zasady głoszone przez Kartę (wieniu rokowań rozejmowych w jdze rokowań między czterema 
ONZ. Jako organizacja pozarzą- Korci. Propozycje te zostały na- (wielkimi mocarstwami,-w duchu 
dowa SDFK wnosi swój wkład ! tychmiast poparte przez Rząd {poszanowania układów pocz- 
do pracy komisji praw kobiet, j Radziecki. ¡damskich. Zadanie wszystkich
SDFK zgłosiła szereg wnio- 1 .................
sków do Komisji Gospodarczo- 
Społecznej ONZ oraz w wielu 
wypadkach protestowała wobec 
różnych odpowiedzialnych or
ganów przeciwko niewykonaniu 
zasad ONZ. Niestety, w ciągu 
w

nia, udzielone na stalinogrodz- I cię, w budowę socjalizmu w 
kiej naradzie aktywu partyjne- 1 naszej Ojczyźnie.

O gólnopo lska  K onferencja  
G eogra fów  i G eologów

(f) Z inicjatywy Komitetu 
Geograficznego Polskiej Aka
demii Nauk i wydziału spraw

rencję naukowców obecni by
li m. in. przewodniczący Komi
tetu Geograficznego PAN prof.

Przywódcy Stanów Zjedno- i koblef ',olega na t>™’ aby wal-
* . • P7 V(' A 7 0 W0 1*0 |Q IJol'Ll« Dnlrni’li

czonych i Anglii zmuszeni byli 
w rezultacie potężnego ruchu 
narodów w obronie pokoju, zło
żyć oświadczenie, które narody 
mogą

czyć o zawarcie Paktu Pokoju, 
o zakaz broni atomowej, bak
teriologicznej i innych rodzajów 
broni masowej zagłady.

naukowych Polskiego Towarzy- j dr Leszczycki, dyr. Państwo- 
stwa Geograficznego, odbyła t eg0 Instytutu Geologicznego 
się w Łodzi Ogólnopolska Kon- ; pro.f ’ dr Stefan Różycki i dyr.
ferenćja Geografów i Geologów, i Pa,H Y' ,nf ty!utu Hydrologicz-

s | no-Meteorologicznego prof. dr 
W srod przybyłych na konfe-1 Wincenty Okotowicz.

1 fiadomości sportnwe
Nowe rekordy ZSRR  

na zawodach 
lekkoatletycznych 

w  Moskwie

oceniać jako dążenie do . Jednyni z, Podstawowych za- 
Jwan.G ńrnhlemńn, mlp. dan. koblet J« t walka O‘'nesieiy, w ciągu | uregU,owania problemów m ię -iudl walKa 0 n,eza-

leiu lat za każdym razem, gdy {dzynarodowych w drodze poko- 'vlsłosc narodową, o prawo każ- 
w Nowym Jorku odbywały się ¡jowej. Gotowe jesteśmy -  po- deg0 narodu do decydowania 
sesje rożnych komisji ONZ — wiedziała Cotton -  powitać i 0 a'vyrn własnym losie oraz
Światowa Demokratyczna Fede-Amerykańskie stacj’e telewi- { oliwy jadalnej i innych użytecz- 

zyjne odznaczają się m. in. tym, nych skądinąd produktów, 
żc w sposób niezmiernie wdzię- I  nie tyiko do reklamy, 
ezny wplatają w nadawane au- „People“ oburza się. że jedna
dycje różnego rodzaju reklamy, z amerykańskich stacji żaba- i radzieckich które wnoszą 
Umiejętność ta -  pomijając, że wiała amerykańskich odbiorców kj wk!ad do sprawv obro?nv po. 
przynosi właścicielom stacji te- telewizyjnej transmisji z uro- , . j  i ■ i
lewizyjnych okrągłe sumy, od czystości koronacyjnych poda- ,k tJu- Kobiety radzieckie glę- 
reklamujących się łirm  amery- waniem aktualnych zagadek i | boko^ wierzą w możliwość
kańskich _ ma na celu „oży- podaje konkretny przykład: ¡współistnienia różnych syste-
wienie i urozmaicenie“ audycji .”p z>’ w królestwie małp ist- I mów, w możliwość współpracy 
telewizyjnych. nieją królowe i czy odbywają ; między narodami. Kobiety ra- j wach. Ostatnio

Jak Się okazuje, odbywające ( !  d^ k i e  z entuzjazmem uczest-| }a Cotton — podjęto 
kilku ; gadkę, na ekranie telewizyjnym

poprzeć każdy krok, zmierzający i walka 0 to’ .ady rządy broniły 
• J suwerenności narodowej swych¡rodową i pokój kobiety na ca- ; racJa Kobiet z powodu stawia-(do rozwiązania spornych kw e -ifUaeien.noscl ^a lodowej swych 

tym świecie czerpią natchnienie |n.yc^ i eJ trudności nie mogła tak (stii, co zmniejszyłoby niebezpie- »' f a-*-n'  1 _respektowały niezawi- 
z przykładu i przyjaźni kobiet skutecznie 'brać w nich udziału, jczeństwo wojny i sprzyjałoby (s °nC, ri,a l0(tową innych kraJ°w. 

i „ a . , ;--------- . i iak na  inn\’nh ępęin.-h i ....... ! idOKOi może być utrwalony

W  M o s k w ie  za k o ń c z y ł s ie trą d y  
o y jn y  t r ó j  m ecz le k k o a tle ty c z n y  
M o s k w a ' — L e n in g ra d  — IĆ Ijów , 
podczas k tó re g o  czo łow i le k k o a tle 
ci ra dz ie ccy  o s ią g n ę li szereg w spa
n ia ły c h  w y n ik ó w .

W  d ru g im  d n iu  zaw odów , w  
biegu na 800 m  k o b ie t O tk o le n k o - 
P le tn ie w a  p o p ra w iła , na leżący do 
n ie j,  re k o rd  św ia ta  o  0,3 se kun d y . 
P le tn ie w a  u zyska ła  czas 2.0S.2 m in . 
D ru g ie  m ie jsce  za ję ła  zaw odn iczka  !

k o ń c z y ły  się  ty lk o  tr z y  p a rt ie : P r .  
t la k o w s k i w y g ra ł z K onaszew sk in i, 
W itk o w s k i z Z a k rz e w s k im  i B a 
b ia k  z G ir t le re m . Pozosta łe  p a rt ie  
od łożono.

Po o śm iu  ru nd a ch  p row a d z i F v -  
. .  i « a k o w s k i -  6,5 p k t. p rzed Basem 

5,5 (1) p k t. i  W itk o w s k im  (5,5). (K j

Dobre w yniki 
na wojewódzkich 

spartakiadach szkolnych
T O R U S

jak na innych sesjach. {zaprzestaniu wyścigu zbrojeń, ! Po '̂dJ moze ^yć utrwalony
Mówczyni przytoczyła liczne (pdepszyłoby sytuację milionów ¡ f ^ m i '  "orzyfa^nei wśndłnrarv 
kty. iw ia d « ,« , lmiedzy W f t  Równodeśme „le  powin-1 v° dfc” d , £ W“ LŁom  L ie  I

nysmy zapominać, ze istnieją lu „,i . , • i u- * J •
jeszcze sity, które chcą przesz-{Ku!turalneJ’ .M >> koblety’ mu?J' 
kodzić pokojowemu uregulowa- { ,™ „ fP°!!!.et!Zief ;_si?.-.za wsPop

fakty, świadczące, że między 
kobietami różnych krajów za
rysowuje się coraz większa jed
ność w tych szy innych spra

s ie  w  L o n d y n ie  p rz e d  k i l k u  j g a d k ą _ n a  e k r a n ie  te i e w i Zy jn y m  w e  " ’ S z y s tk ic *  a k c ja c h  k r o k i z m ie r z a ją c e  a o  « n re g u io -  ) — ; ; l iz a c i i  w ie lk ic h  z a o a n  K tó re
d n ia m i  u ro c z y s to ś c i k o r o n a c y j -  f ig u r o w a ł  d o r o d n y  s z y m p a n s . I U T p d z y n a ro d o ty y c h ,  z m ie r z a ją - ( w a n ia  s p o rn y c h  p ro b le m ó w ' I w a c  vvy5C ,8  z b r o je ń  o r a z  w y s tę -  i d y k tu ie  n a m  o h e c n v  K o n o -re s  
n e . t r a n s m it o w a n e  p rz e z  a m e -  : P ra w d o p o d o b n ie  c e le m  lepsze- c y c h  d o  u t r w a le n ia  p o k o ju .  { m ię d z y n a r o d o w y c h .  P r z y w ó d c y  iP u l?  P ^ e ę iw k o  p o ło ż e n iu  k re -  ; ' a  S .  , N r t l™
r y k a ń s k ie  s ta c je  te le w iz y jn e .  | g0J e j  z i lu s t r o w a n ia .  ! P o  z o b r a z o w a n iu  p r a c y  k o -  ( R z ą d u  R a d z ie c k ie g o  z ło ż y l i  o - S,J w 0 J n ie  w  K o r e i .  ( k o b ie t  L i i  n ie  h T

: 1“  r  ̂  *. »w
„People“, transmisja z katedry | znamy."jlimo to^^jednak' odga- ! Przec!1odzj  do o - ; gląd, że obecnie nie ma takie- dzynarodowego ruchu kobiet {ności osiągnęłyś
londyńskiej, gdzie odbywała się j dujemy intuicyjnie, że stanów' 
koronacja, dostarczyła stacjom ona nowy, peien swoistej kur 
telewizyjnym w USA doskona- tuaz.ji gest pod adresem an 
łej okazji do reklamy mydła, i skich sojuszników'.

i - , , -~ j---------   1»- ----  ------ i le sukcesy,
^i : mówienia działalności Swiato-jgo spornego lub nieuregulowa-, Eugenia Cotton oświadczyła: ¡o których mów iono na naszym

„ __r- ’• ' ' t e J Demoki a tycznej Federacji ¡nego zagadnienia, którego nie Musimy walczyć o zawarcie i Kongresie. Jeśli zacieśnimy na-
»n»iel-j Kobiet. W ciągu 8 lat istnienia i można by rozwiązać w drodze na sprawiedliwej podstawie ro- sza jedność, osiągniemy nowe 
4VŁ SDFK nieustannie rosła, a licz- ; rokowań. Dowodem -tego są ^zejmu w Korei i o zaprzestanie i sukcesy.

L -3 = } ,Spart,a k ia d z le  szkń t ogó ln o - ksz ta łcących  w o j. bydgosk iego
■ - -------- —  ---------------  , ń F y  °  u dz :a ł 7oo z a w o d n ik ó w  oraz

z K ijo w a  Czernoszczek ró w n ie ż  w  i >600-osobowa g ru p a  k tó ra  da la  do- 
d osko n a łym  czasie — 2.08,3. j kaz g im n a s ty k i m asow ej

C zo łow y d łu g o dys tan so w ie c  ra - i N a s p a rta k ia d z ie  o s ią g n ię to  sze- 
d z ie ck i A n u fr ie w , k tó r y  w  p ie rw -  j reg  d o b rych  w y n ik ó w . ' w  sko ku  
szym  d n iu  zaw odów  p o b ił re k o rd  w z w y i T ę ż y c k i '(W y tn y ś lin )  — 1 70 
ZSRR na 5.000 m . u s ta n o w ił no-wy ! w  rzu c ie  k u lą  P a p ro ck i (W y m y ś lili)  
re k o rd  ZSRR w  b iegu  na  10.000 m  1 14,62. w  b iegu  na 1000 m  N o w ic k i
A n u fr ie w  os iągną ł d o sko n a ły  czas j (K c y n ia ) — 2,36,6 
— 29,23,2 m in , k tó r y  Jest o 8,2 sek.
lep  szy od dotychczasow ego re k o rd u  S Z C Z E C IN

g | S  ^ o ArS u f śwTaat a3T a t o p ^ 6 | sz^ó ł ^ n ^ t a ł ć a c y c ^ ^ u z y ^ S n o

uwagę za s łu g u ją : s k o k  o tyczce  -  i»«« ~  _ 1*7.jOOO^m — ‘ K a lin o w s k i (S ta rg a rd ) — 

W p ły w a n iu  — c h ło p c y  100 m
D en isenko  — 4,30, 200 m k o b ie t 
S a ron  owa — 25,1, 200 m m ężczyzn

2,7 mMr kt a  “ Ł
47,8 a w  sz ta fec ie  m ęzczyzn na i (Szczecin) — 3-122 111»

W ogóUt^^uńktac^^^rófme^u  ̂g' ? i s W a k S ^ W y J u ^ ’̂ obre 
Pierwsze m ie jsce  za ję ła  M oskw a  w y n ik lT z y s k a U  fe k k o lt le c i :  100 ™

— K u k s  (Szczecin) 11,4, skok 
w zw yż  — B anas iew icz  (Szczecin) — 
U 0. skok  w rial — R uks (Szczecin) 

621, t r ó j  skok — K a rp id ls  (Szcze- 
m  «4«« -  , — , P1*1) 12,53 oraz w  sko ku  w z w v ź
^  d og ryw ce  7 ru n d y  Z a k rz e w s k i i dziew cząt 

w y g ra ł z Beerem . w 8 ru n d z ie  za- / c in ) — 1,38,

przed  L e n in g ra d e m  i  K ijo w e m .

Mistrzostwa szachowe 
sił zbrojnych

P ro c h o w n ik  (Szcze-
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Walka ze sionką ziemniaczaną Delegacja architektów
polskich wyjechała

do Z w ią z k u
Radzieckiego

(f) 7 bm. wyjechała do 
; Związku Radzieckiego w ra- 
' mach współpracy kulturalnej 

polsko-radzieckiej, 10-osobowu

O większe powiązanie przemysłu 
drobnego z potrzebami terenu

Zasadniczym zadaniem pań
stwowego przemysłu terenowe
go oraz przemysłu spółdziel
czego jest jak największy u

delegacja architektów polskich. ■ w pełnym zaspokajaniu
Delegacji przewodniczy mz 

architekt R. Szymborski, wice
prezes Żarz. Gi. Stów. Archite
któw Polskich. (PAP)

Festiwal zespołów 
artystycznych 
i sportowych 

we Wrocławiu

potrzeb ludności w zakresie 
artykułów masowego spożycia 
i usług. Wymaga to takiego 
planowania produkcji, by odpo- 

jwiadała ona szybko i elastycz- 
! nie na stwierdzone potrzeby 
j rynku lokalnego — w oparciu

Adam Zebrowski wydziałów handlu i referatów 
przemysłu, choć wiadomo, ze ,

Minister Przemyślu Drobnego i Rzemiosł* j (-apa w spółpraca UlOŻe dać po-
przeprowadza wszechstronną , ment produkcji, nie wykazują ; ważne wyniki w opracowaniu 
kontrolę zakładów pracy i spól-j pomysłowości i inicjatywy we j planu asortymentowego, 
dzielń, stawiając na tej pod- j wskazywaniu przemysłowi te -: Dystrybutorzy szczenią po
stawie konkretne wnioski. Miej- i rolowemu nowych zadań asor-. wiatowego, zamiast szukać po- 
ska rada narodowa w Chorzo- j tymentowvch. 'wiązania z jednostkami pra
wie'poświęciła w sierpniu ub. | ‘ Równocześnie planowanie i Aukcyjnymi swego powiatu, 
r. specjalną sesję wyłącznie j asortymentowe na.szczeblu wo- ■ niemal wyłącznie pracują z je* 
sprawom drobnej wytwórczo- jewódzkim przeważnie nie po 

Prezydium powiatowej --_____ ... ____ t sci. Prezydium powiatowej ra, j zosta\via wcale lub prawie
j o  terenową bazę produkcyjną I Ay narodowej w Żarach wysłu-. wcaje możliwości dla piano-
j i surowcową. ; chuje systematycznie sprawoz-j wanja asortymentowego na

Przemysłem tym kierują ra- dań referatu przemysłu o \v\-- szczeblu powiatu. Np. Cho
dy narodowe, do których nale- konaniu zadań.planowych przez j r z o w s | , je Zakłady Metalowe

j ży, jak to stwierdza art. 40 j zakłady i spółdzielnie^ w 1» - | Przemysłu Terenowego, Spól-

Puszukiwanie stonki w zespole PGR NoweUn (poić. pyrzycki.u-oj. szczecińskie)
Foto A. N ow os ie lsk i

N o w y a n ty b io ty k  o d k ry ty  i badany 
w  pracow niach gdańskich  naukow ców

(KORESPONDENCJA WŁASNA „TRYBUNY LUDU" Z GDAŃSKA)
W 'laboratorium Państwowe-] skiego. Jakkolwiek personel. Ten niewątpliwy sukces nau 

go Instytutu Medycyny Mor- j naukowy tej katedry prowadzi! j kowy nie oznacza jedna'
wówczas intensywne badania ] prace nad nowvm

dnostkami szczebla wojewódz
kiego, co prowadzi w konsek
wencji do tego. że nasz han
del uspołeczniony nie wskazu
je jednostkom produkcyjnym 
ich zadań wynikających z po
trzeb terenu i nie dąży do za
spokajania tych potrzeb przede 
wszystkim z miejscowych źró- 

„Spólnota 
dopomagać

skiej i Tropikalnej w Gdańsku 
dwaj pracownicy naukowi doc. 
dr Stefan Kryński i lekafz A l
bin Kuchta odkryli w 1948 roku 
nową bakterię, której obecność 
działa zabójczo na bakterie ty
fusu.

Obaj mikrobiologowie stwier
dzili, że owa nie znana dotych

czas bakteria składa się z 
dwóch szczepów, które określili 
greckimi ’ literami theta i fi. 
Ponieważ silniejszą działal
ność antybiotyczną wykazywał 
szczep theta, przeto on został 
"zastosowany w dalszych bada
niach.

Dla wyodrębnienia antybio-

ze
ntybioty-

nad lecznictwem gruźlicy i ra
ka, prof. dr Ledochowski zlecił 
badania nad wyodrębnieniem 
nowego antybiotyku młodemu 
asystentowi, niedawnemu dy
plomantowi katedry, mgr. inż. 
Edwardowi Borowskiemu.

*
Próby przeprowadzali pod 

dozorem doc. Kryńskiego labo
ranci Państwowego Instytutu 
Medycyny Morskiej i Tropikal
nej, z najofiarniejszym z nich, 
Eugeniuszem Beclą na czele.

W ostatnich miesiącach ubie
głego roku mgr. inż. Borowski

tyku konieczna była pomoc che- ! tybiotyk w stanie surowym, 
mików, a właściwie biochemi- I Wreszcie przed kilku tygod- 
ków. Dlatego z końcem roku'j niami, w zbudowanym przez 
195! obaj mikrobiologowie z j siebie aparacie Craiga, stosując 
Państw. Instytutu Medycyny J po raz pierwszy w naszym kra- 
Morskiej i Tropikalnej zwrócili ju metodę rozdziału przeciw- 
się o przeprowadzenie koniecz- j prądowego inż. Borowski osiąg- 
nych badan do kierownika ka- 1 nąl grudeczkę 0,03 grama no- 
tedry technologii środków lecz- j wego antybiotyku w stanie che-

kiem zostały już 
inż. Borowski przy pomocy la- 
bórantki Józefy Zabiny pracu
je nad uzyskaniem kilku gra
mów tetainy koniecznych dla 
przeprowadzenia badań na 
zwierzętach. Doc. Kryński, ba
dając właściwości nowo wykry
tego antybiotyku, stwierdził, że 
tetaina nie jest trująca i nie gi
nie w procesie trawiennym, a 
więc będzie mogła być stosowa
na doustnie. W najbliższych 
dniach zespól gdańskich mikro
biologów przystępuje do lecze
nia tetainą zwierząt doświad-. 

zdolat wyprodukować nowy an- j czalnych, którym zaszczepiono
już tyfus i czerwonkę. Prace ba

(f) 7 bm. rozpoczął się H .............  . . . r i r a u lo l„
Wrocławiu I Ogólnopolski Fe- 1 Konstytucji Polskiej Rzeczyp.i-, siedzeniach tych biorą^ udział i Tkacj.a ¡Irl. Wieczór
stiwal Zespołów 

i i Sportowych
stwa Budown _ ...... ............... .............  ..... ......
wego. Blisko 1.600 słuchaczy | jego wszechstronnego rozwoiu j ’"vyck organizacji partyjnych 
techników z Bytomia, Warsza- j gospodarczego, dla coraz lej)-1 przewodniczący rad zaktado- j
wy, Poznania, Krakowa, Ra 1 '* ........  " "
domia i Lublina —• przyszłej

obiektów socjalizmu w naszym j Stwierdzić należy, że mimo I dium- Podobnie pracuje np. i stek nadrzędnych limity a s y  pośrednio na podstawią urn. 
kraju — przybyło do Wrocła-1 szeregu osiągnięć, przemysł i miejska rada narodowa w 
wia, aby zademonstrować swój j ten nie wykorzystuje w petni ! Ostrowiu

'Ołów Artystycznych {spdlitej Ludowej, stała troska i dyrektorzy przedsiębiorstw, pre- i ka w 'chor20wie> Spółdzielnia \ 'vpf  
.cli szkol Mmister-i o wykorzystanie wszelkich za. j zesi spółdzielń k ie ro w c y  zak-j pracy Szewców w Chorzowie, i pr ¿amiast dopii
wnictwa Przemyski- sobćw i możliwości terenu dla Madow, sekretarze podstawo | . . .  Model Dziecka“  i
1»  1 “  IW »  . « « I »  i * » *  °j-ga.niiacji partyjjych ,, i ^

gospodarczego, dla coraz lep- j przewodniczący rad zaktado- - J pi| ( , mu bezpośrednie« koim ail» .
I szećro zasooka ania ootrzeb lud i wych. Wnioski z przeprowadzo- w j l l® w ..Jedność w Pile <za . zamiast dązyc do tego, Dy spoj_

U s  1 ^  fi“  ć"1' i“" . r s  s w ir S :  dd'lnie, jt irzS rS ić s i, 1 ne są w tormie uchwal prezy.- i — otrzymały od swycn jcano , swej produkcji dostarczały nez
1 UOlUw. . „I. l i m inj o CAr_ * i * ..   .. .1 -.4 1 1 mriUt

zakończone. | dorobek artystyczny i sporto-1 istniejących , możliwości dla 
wy. Festiwal stanowi zarazem I wykonania swych zadań, 
eliminacje przed Światowym j \y związku ż tym — poważ-

nic.zych Politechniki Gdańskiej, j micznie czystym. Antybiotyk dowego. 
prof. dr Zygmunta Ledochow- ten został nazwany tetainą.

dawcze idą w kierunku wykry
cia dozy lekarstwa, skutecznej' 
dla każdego stadium choroby.

Przed kolektywem młodych 
gdańskich lekarzy i • chemików 
piętrzy się jeszcze wiele trud
ności. W ich przezwyciężeniu 
pomoże im opieka państwa lu-

11. C.

Festiwalem Młodzieży i Stu- j nyrn zadaniem kierownictwa j pracy powiatowych rad 
dentów w Bukareszcie. i przemysłu terenowego jest i dowych nie rno

8 i 9 bm. odbywać się będą j przeanalizowanie istniejących i pierać się na tych pozy

tymentowe, pokrywające ogól- miejscowym dystrybutorom — 
Wlkp. i powiatowe (na wartość produkcji w 100: zabiera do swoich magazynów 

rady narodowe w Szubinie' czy I procentach. W Państwowym faktycznie całość produkcji.
Pińczowie Przedsiębiorstwie Przemysłu Jest to sprzeczne z o bo wiąz a-

Niestety w ogólnej ocenie j Terenowego w  Szubinie pozo-j jącymi zarządzeniami*. ograni- 
naro- stawiono tylko 2 procent war- czającymi w jak największej

óżtia jednak o- ilości, a w Stolarskiej Spóldziel- | mierze zbędne gromadzenie l-o- 
/ch pozytywnych : 'ii Pracy w Ostrowiu Wlkp. " 4 ; warów w maga»; nach, oraz

zawody sportowe na stadion 
olimpijskim we Wrocławiu.

(PAP)

e ! w jego pracy powaznyc h ble- przykładach. Większość bowiem j procent dla pokrycia asortymen-: zbędne przerzut>

P rem iera  s z tu k i 
„S p ra w a  ro d z in n a “  

w  Pradze

dów i niedociągnięć, uświa- i powiatowych rad narodowych j tern planowanym terenowo.
| domienie sobie,& że odpowie-1 nie wykazuje dostatecznego za-j Polityka taka jest niesłuszna.
I dzialność za nie ciąży na wszy- i interesowania sprawą pracy ■ Nie pozostawia ona miejsca na 
| stkićh ogniwach kierownictwa:: przemysłu terenow ego. Zagad-j inicjatywę asortymentową na 
| na jednostkach organizacyjnych j uienia przemysłu drobnego nie | szczeblu powiatu, na uwzględ- 
| ministerstwa — departamen- były ani razu rozpatrywane winienie choćby w pewnej mierze 
| tach i centralnych zarządach, i kwartale br. na posiedzeniach; lokalnych potrzeb i warunków 
i na wojewódzkich radach, ‘naro-j prezydium powiatowej rady j powiatu wzgl. miasta.

(f) 5 bm. odbyła-się w. Teatrze j ą0WyCh j wojewódzkich jedno- j  narodowej w Sępolnie. Na po- j Za taki stan rzeczy ponoszą , towe rady narodo' 
(arneralnym w. Pradze premie- j stkach organizacyjnych panst-1 siedzenidch prezydium powiało- j niewątpliwie odpowiedzialność | Szv od roku 1952 
a sztuki Jerzego Gutowskiego | wowegQ p̂ -zemySfu terenowego i wej rady-narodowej w. Sulecho- j w pierwszym rzędzie powiato- j coraz to większy

Kontrolować . * 
wykonawstwo plapinv

\Yażn\m czynnikiem umacnia
jącym wpływ powiatowych rad 
narodowych na rozwój przemy
słu terenowego — jest kontro- 
ta wykonania przez'ten prze
mysł zadań planowych. Powia- 

we podrą w- 
prowadzą w

Szkolenie czołowego aktywu rad narodowych
(f) Już od przeszło dwu i 1 prezydiów gminnych rad naro-j wych, dotyczących zagadnień 

pól lat prowadzone jest syste-1 dowyćh. I gospodarki miejskiej, głównie
matycznie szkolenie czołowego W najbliższych dniach roz-jzaś problemów związanych z 
aktywu rad narodowych. VY1 pocznie się w Centralnym przemysłem terenowym i drob- 
ciągu tego okresu odbyto się w j Ośrodku Szkoleniowym w j ną wytwórczością oraz z gospo- 
centralnych i wojewódzkich | Szczecinie 4-tygodniowy kurs, i darką komunalną, 
ośrodkach szkoleniowych ogó- j w którym uczestniczyć będą To systematyczne szkolenie 
lem 280 kilkutygodniowych kur- j przewodniczący oraz sekretarze | czołowego aktywu rad narodo-

k  . ....p ! ............. r _____________ | . 1 . ... . . .  m ... ........... m
ra sztuki Jerzego ^Lutowskiego | wowego p jZemysiu terenowego i wej rady-narodowej w Sulecho- j w pierwszym rzędzie powiato- j coraz to większym zakresie 
„Sprawa rodzinna . , i przemysłu spółdzielczego, na [ "Ac w br. spraw-y przemysłu j we rady narodowe. Nie wyłącz-: kontrolę \\ \^konania planu przez

Na premierę przybyli wice- j powiatowych i miejskich ra- • drobnego nie byty dotychczas i nje jednak. Trzeba stwierdzić,; jednostki przemysłu tereno- 
premierzy CSR J. Uher i O. Be- dach nar0(jOwvCh, dyrekcjach ś wcale omawiane i nie przewi-|ze dyrektorzy przedsiębiorstw : wego, analizują sprawozdaw- 
ran, przewodniczący Zgrom a - ; przedsiębiorstw' i zarządach ! dziano tego w planie pracy na j j pre’zesj spółdzielni nie zwra-: czość; dokonują lustracji przed- 
dzenia Narodowego dr. O. John, i spfj|dZielń. ‘ i H kwartał. Referat przemysłu j ca;ą s|ę do powiatowych rad i siębiorstw i spółdzielń, wycią-
prezydent miasta Pragi \  acekj Teg0 rodzaju krytyczna i sa- był tam przez 5 miesięcy nie j narodowych o wskazówki, po- gają stsfd operatywne wnioski,
przedstnwiciele ambasady | niokrytyczna 1 analiza powinna I obsadzony. ¡moc i radę przy sporządzaniu Przyniosło to już poważne wy-

ułatwić kierownictwu przemy-1 Przykładów takich można by i pjandw asortymentowych, że! uiki m. in. na odcinku tere-
acznie kontrole i inicjatywę rad w tvm , nowego przemysłu materiałów 
. . i kierunku traktują niechętnie, budowlanych, gdzie zwiększe-
trzeba j rz:________________ jednostek ( n,e zainteresowania sprawą

przytoczyć
w Pradze i in.

Na premierze obecny byt j sju terenowego określenie kie-! niestety 
również autor sztuki, któremu i runków dalszej pracy dla usu- więcej, 
publiczność zgotowała serdecz-j |)jęcia stwieriJzonych braków, Oceniając sytuację,

przy czym sprawą zasadniczą; jednak Wskazać, że 
i dla zapewnienia właściwego i w  PraGy tych stosun 
rozwoju przemysłu terenowego j licznych powiatowych

sów dla członków prezydiów | prezydiów miejskich rad riaro- 
rad narodowych wszystkich j dowych. z całego kraju. Pro- 
szczebli. Łącznie uczestniczyło j gram lego szkolenia ma na ce- 
w nich ok. 11 tys... 500 osób, w iu uzupełnienie oraz wzajemną 
tym prawie 10.500 członków | wymianę wiadomości facho

wych przyczynia się do coraz 
sprawniejszej pracy tereno
wych organów władzy oraz ści
ślejszego powiązania go z ma
sarni pracującymi. (PAP).

zgotowała serdecz 
ną owację (PAP)

U rn czy s t ość zakończeni a 
studiów przez li Mi! 

nbsoluenlów Akademii 
Medycznej vv Łodzi

,również i!-nie widzi także* potrzeb terenu | produkcji cegły ze strony in- 
kowo. me‘ i konieczności ich maksymal-; s.tancJ' partyjnych rad naro-

wrad na- konieczności ich 
zaspokajania___ 'm a r l i  : dowych spowodowało wydat-

jest stosunek rad narodowych i rodowych, które do zagadnień j możliwości pro- i P°Praw? w Pr.a/ y  . ceSielni
przemysłu terenowego u stosun - k ' 7 . , podległych wojewódzkim zarzą-
kowaly się w sposób w zasa-j terenowego prząnysłu ma

do tego zagadnienia.
Więcej uwagi ze strony 

powiatowych 
rad narodowych

wynikający ze I J rzeba samokrytycznie stwier- j teriaiów budowianvch. ’ 
'  dy narodo- ! dz,c> ze mstrukcyjiia M.- ¡

w ODPOWI EDZI  NA KRYTYKĘ

„Zgniły liberalizm osłabia więź z masami**
W związku z artykułem za-j Sprawy poruszone w ar 

mieszczonym w „Trybunie Lu- j le omówiono na posiedzeń 
du" pt.: „Zgniły liberalizm o-|gzekutywv KP, a następu

artykułem za-j Sprawy poruszone w artyku-j Na niedawno odbytej sprawo-
-  ‘ ‘ ’ le omówiono na posiedzeniu e-1 zdawczo - wyborczej konferen- j imieniu absolwentów,

ie na cji wojewódzkiej sekretarz KP,| wnik nauki student Jan C,ie

i dzie właściwy 
j zrozumienia roli ra

(f) W Łódzkiej Akademii Me- raa naroaowycn i wej, jako gospodarza terenu —
dycznej odbyła sic uroczystość | W pracy wojewódzkich rad | występują poważne braki i nie 
zakończenia studiów przez stu- j  narodowych W przeciągu ostat- i dociągnięcia, 
dentów piategp, fj. ostatniego : iiiego ró.ku nastąpiło wyraźne I PogłęWĆ planowanie 
r o k u  Wydziału Lekarskiego j wzmozeme zainteresowania .1 
Akademii. W  bieżącym roku ; aktywności na odcinku przemy- j 
akademickim studia ukończyło i siu terenowego, natomiast na 
338 studentów, którzy następ- j szczeblu, powiatowych „ i miej- 
nie w terminie d6 dnia 1 listo-i skigh rad , narodowych sytuacja 
pada rb. złoża egzaminy dyplo- wciąż jeszcze przedstawia się
mowę i rozpoczną pracę o t o - | niedobrze., , . . . . .  - -

Oceny powyższej nic należy krajowej) wypełnić może i po- 1 wane'«przez przemysł terenowy 
.ciście generalizować. Moz- winien asortyment planowany i stwierdzić trzeba, że brak jest

terenowe
Założenia planowania tere

nowego przewidują, że około 
40 procent całego planu war-

dową jako lekarze.
W czasie, uroczystości w' 

prz.odb-

slabia więź z masami“ , War-1 plenum KP w obecności sekre- 
szawski Komitet Wojewódzki tarza WKW. Dyskusja stwier- 
PZPR skierował do KP Garwo- dzila słuszność krytyki zawar- 
lin komisję, która na miejscu; tej w artykule pod adresem kie- 
pomogla Komitetowi Powiato- j rownictwa organizacji garwo- 
w emu w przeanalizowaniu swej j lińskiej. Plenum KP ustaliło 
pracy w świetle opublikowanego środki usunięcia szeregu btędów 
artykułu. i i niedociągnięć.

tow. Szymanek, w świetle za-1 sielski, podziękował za opiekę 
gadnień poruszonych w artyku-j nad. łódzkimi studentami-medy- 
le samokrytycznie oceni! dotych- kami, które doznali oni w cza- 
czasową działalność powiatowej sie studiów od Rządu Polskiej 
organizacji partyjnej. Rzeczypospolitej Ludowej Poł-

S. WASILEWSKI j skiej Zjednoczonej Partii Ro- 
sekretarz Warszawskiego Ko- j botniczej i grona profesorskie- 
mitetu Wojewódzkiego PZPR 1 go. (PAP)

oczyw
na bowiem wskazać przykłady 
powiatowych rad narodowych, 
które żvwo interesują sie za- 
yidnieniaini przemysłu tereno
wego. Prezydium powiatowej 
rady narodowej w Żywcu np. 
odbywa systematycznie co mie
siąc posiedzenia, poświęcone 
sprawom przemysłu drobnego, 
komisja drobnej wytwórczości

, , Podobna zmiana nastąpić
nisterstwa Przemyślu Drobne- j p0Wjnna w stosunku powiato- 
go i Rzemiosła poprzez woje- j .lV vc j, r a d  narodowych również 
wódzkie rady narodowe, woje-; j do ¡nnycb zagadnień prze- 
wódzkie zarządy przemysłu, j myslu terenowego. Dla nada- 
centrale spółdzielcze i woje-; m-a właściwego kierunku dal- 
wódzkie ogniwa spółdzielcze j szemu rozwojowi przemysłu 
— .była w tym zakresie jeszcze j terenowego^ konieczne, jest 
zbyt mała. j wzmocnienie poczucia silniej-

Analizując przyczyny braków j szego i ścisłego powiąz^tiia je-
tościowcgo produkcji przemy- j istniejących w zaopatrzeniu Jnostek przemysłu terenowego,
siu drobnego (w skali ogólno- j ludności" w artykuły produko- j z powiatową radą narodową ja-

1 x............  ko właściwym gospodarzem te-
jest j renu.

terenowo. i na . szczeblu powiatowym ro- Jedynie większa aktywność
Terenowe planowanie asor-J zeznania potrzeb rynku lokal-j powiatowych rad narodowych i 

tynientu uwzględnić musi po- nego, brak jest skonkretyzo-; wzmożone poczucie odpowie-
wanych wiadomości o niezaspo-; dzialności za wyniki pracy 
kojonych potrzebach ludności, j przemysłu terenowego — mogą 
w szczególności zaś potrze-1 dać gwarancję, że przemysł ten 
bach wsi. Prezydia powiato- swe zadania w zakresie zaspo-
wycii rad narodowych w nie- j kojenia potrzeb ludności będzie
dostatecznej mie*ze dbają o j w przyszłości spelniai lepiej
właściwą i bliską współpracę | aniżeli dotychczas.

po-
trzehy występujące w skali wo
jewództwa, powiatu czy miasta.

Trzeba stwierdzić, że woje
wódzkie rady narodowe nie 
zawsze wykorzystują możli
wość wpływania poprzez pla
nowanie terenowe na asorty-

Z Z A G A  D*N I E IN P A R T Y J N Y C H

Praca wychowawcza wśród załogi
W działalności naszej orga

nizacji partyjnej,- jej aktywu, 
naszych grup partyjnych, waż
ne miejsce zajmuje praca wy
chowawcza wśród załogi. Nasz . sy, ale, jak

B. Sokołowski
S e kre ta rz  o rg a n iz a c ji p a r ty jn e j Z a k ła d ó w  

w  W arszaw ie

np.

R ad io w ych  im  K asp rżaka

W

dzie miał znacznie mniejszy 
procent przekroczenia.

Towarzysze mu odpowiedzie
li: obecnie wielu robotników-w i 
naszej fabryce przekracza nor
my bez większego wysiłku, I 
to ich nie. pobudza ani do szu

ob. Stański, j Praca wychowawcza idzie
zakład posiada załogę bardzo i zgłaszają swą kandydaturę do I parze z walką o konkretne,. bo-
różnorodną. Dużo jest u nas j komisji społecznej, która będzie j jowe zadania. Tylko w takiej
młodzieży," która dopiero nie-! miała na celu kontrolowanie walce można kształtować posta- j kania pomysłów racjonalizałor-
dawno zetknęła się po raz j biegu pracy na I I  i 111 zmianie. | wę robotników jako świado- j skich, ani do usprawnienia swo- I
pierwszy z wielką fabryką i nie 
zrosła się jeszcze należycie z 
kolektywem. Sporo jest również 
starych fachowców, którzy swe

Indywidualne podejście 
do ludzi

Praca wychowawcza —wysokie kwalifikacje zdobyli je- J \ r “ a wychowawcza -  to 
szcze w okresie' kapitalizmu. dzu iZerokle P°J?cle- | 0.aK'- 
Na świadomości wielu spośród j " ^  1 propaganda, to szkolenie 
» ...u ! 'Aeologiczne 1 indywidualne*iiich ciążą jeszcze stare przeżyt-
ki cechowości. Z dnia na dzień j lozrno'vy z ludźmi, lam, gdzie 1 Na kazdynl kroku widzimy do- 
widzimy jednak coraz pełniej-1 ° rSanlzacja partyjna prowadzi, wody duze„ 0 wzrostu politycz- 
sze zwycięstwa w walce z tymi j Prac? wychowawczą, tam w y -, neg0 za)0gi. Robotnicy, łamią- 
przeżytkami starego w świado-1 Łwąiza się atmosfera potępię- : c przestarzale normy domaga- 
t izcz> -B i ma dla wszelkich przejawów | N ^  s,-„ , m„ ioic./onia , 7ag lW

i i t -  „ 1.  niotottan- i szkodnictwa, niechlujstwa, nie- j jL it.Jak stopniowo, ale nieuscan J ’ azieią
ni® rozwija się proces zrastania | swymi
się za
ty w — wskazuje 
przykład narzędziowni.

mych bojowników o socjąlizm, | jej własnej pracy i do podno-' 
łydko w takiej walce można roz- i: szenia swojej wydajności. Kie- j 
wijać wśród załogi rewolucyj- dy będziesz pracował na zaktu- 
ną czujność i u boja wiać szere- alizowanej normie — to wy
gi partyjne. szkolisz się więcej w pracy, i

W chwili obecnej toczy się w więcej będziesz myślał o u- 1 
naszym zakładzie walka o re-j sprawnieniucli, o podniesieniu 
wizję norm. I co się okazuje? j własnych umiejętności, a wów- 

................................................ czas'nową normę też przekro-

mosci robotniczej. . , , S7.knrt„ , rtwn m ^ h i , n , P- i - gj przez radiowęzeł
!_________  „ doświadczeniami z za-

ło g f w ̂ jednolity kolek- \ Zdarzyło się, że na narze- i jogą.. Niejednokrotnie mówią o j rozwoju samego r
- wskazuje najjaskrawiej-j dziowni jeden z młodych zw oi-! drodze,' jaką przebyli, o tym, j lu brygadzistów,

4 „ad narzędziowni. i 1-'} się z pracy do lekarza. Za- i j ak przykład przodujących lu -j pokryte czasy, nie interesuje
F' Byty tu glosy niezdrowe, sek- ; miast do lekarza, poszedł do ki- | dzi załogi na nich wpłynął i 1 sic tym, żeby zapewnić rzeczy-
ciarśkie, że młodzież to niero-1na- Rozmawiał z nim tow. Rzę- ] pomógł im w zdobyciu w la śc ij wiście prace członkom swej

CZYSZ.
— Przykład naszej fabryk: 

wskazuje — mówił tow. Babik, 
kandydat partii - - jak nie- j 
właściwe normy stają się ha-1 
malcem rozwoju 'produkcji i i 

robotnika. Wie-1 
któray mają '

bv, bumelanci, chuligani. Tow. | pała. Wyjaśnił, że to przestęp- j wego 'stosunku cło pracy.Klżbie- j brygady. A majster i kierowni 
Diament należy do tych, którzy ! stwo. Chłopak zrozumiał, przy- ; (a Jędrych, która połączyła dwa ' ctwDiament ------ — ................. . . . , . -. - „ , ,
bezpośrednio wpływają na m lo -! rzeę poprawę wobec całej za- 1 stanowiska na taśmie 
dzież. Pod jego nadzorem pra- | !°8' swego oddziału i przyrze- winda o wpływie, jaki 
<nje brygada młodzieżowa, czenia dotrzymał. Nie był to 
Tw ierdzi'“ on- robotnik, który zresztą odosobniony w narzę- 
stoi przy maszynie, powinien j dziowni tego rodzaju wypadek, 
widzieć w detalu nie tylko za-j Tajemnica sukcesów pracy 
róbek, ale i politykę — wzmóc- | wychowawczej w narzędziowni 
nieme kraju i obozu pokoju. W j leży w indywidualnym podej

o oddziałów nieraz [nzymy- 
'opo- j kają na to oczy. Bo też zorga- 
m ia lo ! nizowanie pracy robotnikom, 

na nią kolo ŻMP, lutowaczka j którzy wykonali swą prace w 
Teresa Zasępa — o przykla- | czasie więcej niż o połowę krót- 
dzie towarzyszy partyjnych, a ! szym, niż to było przewidzi a- 
zwłaszcza tow. Marii Hauer itd. I ne, wymaga zachodu, szczegól- 

Na tle ożywionych dyskusji j nie jeśli- jest to — jak u nas 
jakie toczą się w przerwach j — zjawisko masowe. Czy moż-

tym kierunku wychowuje on j ściu towarzyszy do każdej spra- śniadaniowych nad artykułami 1 na mówić o postawieniu na po-
młodzież i dlatego' brygada ro- j wy. Grupa'partyjna pewnego i z prasy na temat rewizji prze-1 ziomie planowania _ wewnątrz-
bi szybkie postępy. A jednoczę-j razu zwróciła uwagę na gru- j starzalych norm, odcinają się j zakładowego, o właściwej orga-
śnie ' rozwijają się politycz-1 biańskie zachowanie się jedne-1 pojedyncze głosy zacofania, glo- j nizacji pracy, jeśli normy są
nie i starsi. Ci sami specjali- <, go z chłopców. Towarzysze zba- j sy ludzi, którzy nie rozumieją, j przestarzałe? .
ści, którzy wczoraj jeszcze trak- j dali jego warunki życiowe. O- i że icli osobisty interes jest nie- A tow. Jędrzejczak przypo-
towali swój fach jako monopol, kazało się, że chłopiec nie ma i odlączny od perspektywy roz- 1 rn rt i a 1 Izydorczykowi: Mieszka-
niechethie patrzyli na wzrost | ojca. Matka — dobra pracowni- j woju naszej gospodarki. Nad; liście-w ciasnej norze. Dostali-
młodej kadry, obecnie podejmu-j ca naszej fabryki, jest zrozpa 1 ł , - " ! cłara- ' no"  0
ją się uczyć młodych; ci, którzy j czona, że nie udaje jej się wpiy- 
dawniej wywierali nacisk na j nać'na syna, należycie go .wy.- 
kalkulatorów, żeby dali im cza-j chować. Grupa partyjna i kok
sv wielokrotnie zbyt długie — ZMP otoczyły chłopaka spe . . .
nie tylko reklamują obecnie, by ] cjalną opieką, aby wyrwać go dzo wysoko przekracza swoją s:ę. Trzeba budować więcej 
skrócie im demobilizujące cza-1 spod złych wpływów. I normę, a po jej urealnieniu bę- 1 szkół, więcej żłobków dla dzie-

ludźmi tymi pracujemy, stara- Iście łajdne, nowe mieszkanie
się ich wątpliwości roz-

Oto np. blacharz remontowy 
izvdorczyk oświadczył, że bar-

Czy to mieszkanie — to me 
część płacy roboczej? A i inni 
robotnicy czekają na mieszka
nia. Wasze rodzeństwo uczy

ci robotnjczycłi. Właściwie po- 1 
jęty interes każdego robotnika; 
— to interes klasy i interes j 
państwa. A sprawiedliwe nor- j 
my zapewniają właściwy po
dział dochodu między nas wszy
stkich i stanowią'.słuszny bo-j 
dziec do podnoszenia plac w j 
drodze wzrostu wydajności pra- j 
cy

Tow, Rakowska przytoczyła 1 
przykład grupy kobiet ze swe-! 
go wydziału, które występując 
z wnioskiem o ustalenie bar
dziej napiętych norm, 'zgłosiły j 
się jednocześnie na kursy szko- j 
lenia zawodowego, by szybciej j 
podnieść swe kwalifikacje i - bić 
nowe normy.

Poczucie odpowiedzialności 
kolektywu

Na tłoczniach przez długi , 
! czas głównym hamulcem pro-
i du kej i było brakoróbstwo i żła 
dyscyplina pracy. Obecnie jest

j to jeden z przodujących oddzia- 
1 łów. A doszliśmy do tych wy

ników dlatego, że wierzymy w 
¡ załogę, w silę oddziaływania 
j  idei, o którą walczy nasza pnr- 
j  tia. Odwoływaliśmy się do ro- 
! botników — i to było tutaj de- 
j cydiijące. Podczas przerwy śnia- 
j daniowej poszczególne brygady 
! 'zbierały się i omawiały zasługi
i i  przewinienia poszczególnych 
i pracowników. I wtedy odbywa'
sie Sąd załogi nad brakorób, 1- 

; mi, lub tymi, co się urywali 2 
\ pracy na 5— 10 minut przed za- 
i kończeniem dnia roboczego. Je- 
I dna z kobiet na tłoczni, dobra 
pracownica, wyrzuciła zepsute' 
detale do wiórów. Chciała u- 

j kryć, że zrobiła braki. Zawsly- 
| dzono ją na masówce. Powie- 
i działa, że nie zdawała sobie 
I sprawy że szkody, jaką w ten 
j sposób czyniła fabryce, że nie 
! rozumiała konieczności wyli- 
! czenia się z materiałów — i 
i pewna jest, że jej się to więcej 
: nie przydarzy.

Gdy mówi się na naradach 
wytwórczych tłoczni o brako- 
róbstwie, łub o braku dyscypli- 

i ny, w dyskusji wraca często

zdanie: w ZSRR taka rzecz nic 
mogłaby się zdarzyć. Załoga 
ma ambicję podciągania się do 
poziomu robotników Związku 
Radzieckiego. Procent braków 
na , tłoczniach poważnie się 
zmniejszył.

gnać w ostatniej chwili przez 
cale dnie i noce do dostawców, 
by zabezpieczyć zaopatrzenie 
fabryki — mówili towarzysze. 
Dałoby się tego uniknąć, gdy
byśmy pracowali planowo, gdy- 

| byśmy pilnowali dostaw zanim
Nasz aktvw wykazuje’dużą i- ¡zaczyna fabryce grozie postój z 

nicjatewę pracy z ludźmi. Mie- j P°'vodu braku materiałów. S ili
liśmy'swego czasu poważne kio- i «na kn-tyka pomogła k.erow- 
poty z kalkulatorami, niejedno-1 njct" ’u przełamać niedocenianie 
krotnie mięliśmy do czynienia z planowości w pracy, które 0-
tendenejami „dobrowujaszkow 
stwa“ , uginania się przed żą
daniami niektórych zdemorali
zowanych jednostek, które wy
korzystywały słabość zawodo
wą i polityczną wielu kalkula

tyc.hczas ciążyło na działaniu 
wydziału.

Drugie zagadnienie, które 
postawiono szczególnie ostro 
na zebraniu partyjnym — to 
byio zagadnienie fałszywej po-

pracow
dzie nie awansowali, nieodpo
wiednio były rozstawione ka
dry, wiele było w wydziale nie
zdrowych zgrzytów.

Zebranie partyjne, na którym 
te sprawy były omawiane, za

torów. Stworzyliśmy specjalny j utyki personalnej kierownictwa, 
kurs szkolenia ideologicznego j Pragnąc skaptować coraz to 
dia kalkulatorów, by przeorać i nowych pracowników, kierów- 
ich świadomość, ubojowić ich, nik wydziału ofiarowywał im 
wpoić poczucie odpowiedzialno- lepsze warunki niż te, na klo- 
ści za niezwykle ważną pracę, rych pracowali starzy doswtad- 
którą mają do spełnienia. : czeni i ofiarni pracownicy. Lu-

Atmosfera sprzyjająca 
krytyce i samokrytyce

Aby jak najbardziej rozwijać
inicjatywę załogi, trzeba wv- - ,, , ,i, J - , ? , . , początkowało nowy okres w¡tworzyć na zakładzie atmosfe-■ f . f- . . , , i życiu wydziału. Organizac arę sprzyjająca krytyce 1 samo-, ,.• L, . ■ ' L  - ‘ u  ■ y  ■ oddziałowa stała się oparciem; krytyce. Charakterystyczny jest: . .kierownictwa w dziedzinie \ \ \ -przykład wydziału zaopatrzę- . , . . . . ;i 1. - . . . - 1 , suwania i rozstawiania kaor.nia, ktorego praca w ub. r „  1 _ , . . ,■ . , Oczyszczono wydział ze zbęd-1 wiele pozostawiała do życzenia. ; - , . .. - , . . %l : ... 1 . , , . , mego balastu — Karierowiczów: Kierownictwo wydziału uważa- > . ®- ........ i 1 „indywidualistów którzy,meo. ze specyfika pracy w wv- . . .  . . . .  - \ ., . , .' y , „  uczyli ludzi 1 nie umieli z mmis dziale me pozwala na pode mo- - . . .  . ..i u • ■ '1, ¡ pracować, z takich, którzy szuwanie zobowiązań we wspołza-N . . . .  .. .1 , . , . -nA , : po hnn najmniejszego oporu,¡wodnetwie. Gdy pod naszymi' . . - , 1 •'■ Obecnie z załoga o 13 mniei-\vpivwcm pracownicy zaopa- .. , • , ,, ' ■ 1 i- • 1 C. szą mz w końcu r. ub. wydział! trzema włączyli sie do wspoł-l 1 . . . . . .  - .i wywiązuje sie lepiej ze swychzawodmetwa, gdy na bazie 111- ,i , ., , , y ■ - . 1 obowiązkowi. Wzrósł autorytet1 dywidua nych zobownązan wy-, . . ■ . , .  . f -

I dział zobowiązał sie nie dopuś- k,?rownf ^ !  ° rga» 'zacJa P e 
lcie do jakichkolwiek reklama- P ^ f t ła  ..skupie w okol
leji z fabryki pod swoim adre- j Slebie 1 UOOJOWIC zatoS?- 
Isem (już w maju nie było po- :
i ważniejszych reklamacji) - j  Uruchomię podstawową 
! załoga wydziału zaczęła na ze- : transmisję do mas
j braniach i naradach wysuwać! .Gdy spojrzymy wstecz — rnc- 
j swe postulaty, bez realizacji,• ¿emy ocenić, jak bardzo w 
¡których wykonanie zobowiązań [ostatnięh miesiącach dojrzała 
j byłoby mocno utrudnione. ¡nasza organizacja partyjna, jak 
i —Czy musimy koniecznie ¡bardzo dojrzała nasza załoga.

i Ale nie mamy prawa spoczy
wać na laurach, braki w naszej 

'piacy są jeszcze bardzo poważ- 
!ne. Niepokojącym zjawiskiem 
¡jest porzucanie niektórych do- 
! brych inicjatyw, zaniedbywanie 
raz już poruszonych zagad- 

i nitń. Kurczy się 11 nas ilość 
¡brygad pracujących systemem 
Zandarowej. Wspólne czytanie 

¡prasy odbywa się akcyjnie. Za* 
jniedbaliśmy pogadanki na róż- 
Yie tematy polityczne, zapocząt
kowane w toku kampanii wy- 

i bcrczej.
| W r. ub. zorganizowaliśmy 
¡spotkanie z Newerlym — i du- 
jżo dała naszej załodze dysku- 
jsja nad jego „Pamiątką z Ce- 
: lulozy“ . W kwietniu br. dy- 
jskusja nad „Piątką z ulicy Bar- 
! skiej" wykazała również duże 
! zainteresowanie książką ze 
¡strony załogi. A jednak — ży
jcie. kulturalne organizujemy 
| zbyt ospale.
' A najbardziej palącą spra- 
j wą jest współzawodnictwo 
j pracy. Współzawodnictwo pra- 
|cy dużą rolę odegrało w 
¡przełamaniu nastrojów niewia- 
j ry w możliwości wykonania 
planu. W dużej mierze dzięki 

; pobudzeniu współzawodnictwa 
I w styczniu br. — po raz pierw 
szy od wielu miesięcy — plan 

wykonaliśmy. A już w lutym 
rozmach współzaflodnictw a 

'znacznie opadi. 1 mimo iż od- 
tad ilość współzawodniczących 
systematycznie rośnie, w maju 

; objęliśmy współzawodnictwem 
lzaledwie 55 procent załogi.

2ródio tych niedomagali jest 
¡ jedno: pracujemy aktywem par
ty jnym  i ZMP-owskim. Nato- 
| miast nie potrafiliśmy urucho- 
¡inić podstawowej transmisji do 
| najszerszych mas, jaką jest 
¡związek zawodowy. Jedynie za- 
i ktywizowanie rady zakładowej, 
i stworzenie szerokiego aktywu 
‘ związkowego, który w życiu co- 
1 dziennym przenosić będzie dy
rektywy organizacji partyjnej 
w masy załogi,i pozwoli nam 
na bardziej systematyczną 
pracę, na pogłębienie i utrwa
lenie naszej w ięzi z załogą.

V



4
TR Y B U N A  L U D U

N r 160

Czytelnicy i korespondenci piszą

Bezduszni
Marzyłem o zawodzie górni

ka i o pracy w kopalni węgla. 
Aby zrealizować swoje marze
nie zgłosiłem się do Powszech
nej Organizacji „Służba Pol
sce“  we Wschowie. Zostałem 
skierowany do Szkoły Przyspo
sobienia Zawodowego Nr 13 
w Ludwikowkach Kłodzkich 
woj. Wrocław.

W szkolę było mi bardzo do
brze. Cieszyłem się, że zostanę 
górnikiem.

Zdałem egzaminy i zostałem 
wysłany do kopalni Nowa Ru
da pow. Kłodzko. W kopalni 
przydzielono mnie do szybu 
„.łan“ . Mieszkałem w Domu 
Młodego Górnika w Słupcu.

Bolączką naszego szvbu jest 
brak ludzi do pracy. Pracując 
na ścianie, jako ładowacz sta
rałem się jak najwięcej węgla 
załadować. Dumny byłem z tak 
zaszczytnego zawodu górnika.

30 marca br. zachorowałem 
przy pracy na oko. Po pracy 
poszedłem do ambulatorium, 
aie lekarza nie było. Na drugi 
dzień zostałem przyjęty przez 
lekarza i otrzymałem skierowa
nie do okulisty w Kłodzku, 
który skierował mnie w dniu 
1 IV. br. do kliniki we Wro
cławiu.

Odjeżdżając zawiadomiłem

opiekunowie
kierownika Domu Młodego 
Górnika przy szybie „Jan“ , że 
mam skierowanie do Kliniki 
Okulistycznej we Wrocławiu.

W szpitalu leżałem od 2.IV. 
do 10.IV. i dostałem zwolnie
nie do 21 kwietnia br._

Kiedy wróciłem do kopalni 
loko miałem jeszcze chore, po 
i szedłem więc do biura ruchu 
po zaświadczenie do lekarza.

! Zaświadczenia jednak nie do- 
|stałem, gdyż. jak mi powiedzia
no zostałem'zwolniony z pra
cy- dyscyplinarnie za samowol
ne oddalenie się z kopalni.

| Chodziłem do kierownika, do 
I przewodniczącego ZMP i z po- 
j wrotem do biura ruchu, ale nic 
| nie załatwiłem — powiedzieli 
mi, że jestem zwolniony i mo
gę jechać do domu. A więc po- 

j traktowano mnie jak bumelan
ta . Nikt nie zainteresował się 
j przyczyną mojej nieobecności 
j przy pracy, chociaż kierownik 
| DMG wiedział, że mam skiero
wanie do szpitala.

'Jestem teraz w domu u ro- J dziców i myślę o tym, że w 
mojej kopalni zapomniano w i
docznie o obowiązku otoczenia 

| młodzieży opieką. Zamiast opie- 
j ki i serdeczności spotkałem się 
z bezdusznością.

JOZEF SALWA 
Jedrychowice

U podstaw wielkiego przemysłu
chemicznego

Pomóc robotnikom w zdobyciu kwalifikacji 
zawodowych

Na terenie całego kraju pra
cują obecnie komisje powołane 
do przeprowadzenia zaszerego- 
wań pracowników zatrudnio
nych w budownictwie. W toku 
przeprowadzania tej kampanii 
można niejednokrotnie znaleźć 
rażące przykłady dowodzące 
niesłuszności dotychczasowych 
norm i zaszeregowania poszczę 
gólnych fachowców i koniecz 
ności ich rewizji.

Z biegiem czasu w związku 
z nowymi usprawnieniami i 
znacznym podniesieniem stop
nia mechanizacji w budowni- 
stwie,- stare normy stały się ha
mulcem w dalszym wzroście 
wydajności pracy. Powodowały 
one również niepokojące zjawi
sko przechodzenia wysokokwa
lifikowanych robotników na 
prace nie wymagające kwalifi
kacji, na których bez wysiłku 
wykonywano 400 a nawet 600 
procent normy. Jaskrawym 
przykładem pogoni za „lepszy
mi robotami“  są dwaj wyso
kokwalifikowani pracownicy 
PBMBP: cieśla Antoni Cyrta 
i monter sanitarny Feliks Ko
perski, zatrudnieni obecnie przy 
prachch ziemnych, pomimo, że 
w ich zawodach «dczuwamy 
brak fachowców.

Niesłuszne zakwalifikowanie 
pracowników, niemobilizujące

I normy powodowały drugie nie
pokojące zjawisko, na terenie 

| naszego przedsiębiorstwa. Była 
I to niechęć Yloi szkolenia zawo
dowego do podnoszenia na 
wyższy poziom swych wiado
mości fachowych. Np. grupy 
murarskie Surdyna i Kalsztaj- 
na zatrudnione przy robotach 
nieskomplikowanych lub elewa- 
cyjnych osiągały wysokie prze
kroczenie norm. Natomiast gdy 
stawało zadanie wykonania 
trudnych murów konstrukcyj
nych, normy często nie były 
wykonywane. Wysokie zarobki 
osiągane przez pracowników o 
słabszych kwalifikacjach nie 
były zachętą do doszkalania 

j się. Wprowadzanie przeszere 
jgowan zmienia radykalnie sy- J  tuację na tym odcinku. Już 
'obecnie wpływają zgłoszenie od 
pracowników, którzy pragnęli
by uzyskać wyższe kwalifika
cje. Wiąże się z tym inne bar
dzo ważne zagadnienie. Na
szym dobrym fachowcom, któ
rzy zgłosili chęć zdania egza
minów, kadra techniczna przed
siębiorstwa powinna pomóc w 
opanowaniu wiadomości teore
tycznych tak, aby komisja kwa 
lifikacyjna mogła bez żadnych 
zastrzeżeń odpowiednio ich za
szeregować.

HENRYK BARTUŻI 
Warszawa

Piękne są tkaniny o różno
rodnych, radujących oczy kolo
rach. Piękne sztuczne jedwabie 
i przezroczyste steelony. Poży
teczne są leki, ratujące ludziom 

¡życie. M ilo patrzeć na bujne ta
ny zboża, które da nam obfity 
plon ziarna. Nie każdemu jed- 

| nak przyjdzie na myśl, że ma 
jz tym wszystkim coś wspólnego 
płyn ciężki, dymiący czasem du
szącymi oparami, nadzwyczaj 

' żrący.
To kwas siarkowy, który leży 

u podstaw produkcji licznych 
barwników, środków leczni
czych, sztucznych włókien, na
wozów sztucznych, przetworów 
naftowych, materiałów wybu
chowych. Jest on jednym z naj- 

j bardziej podstawowych produk- 
itów wielkiego przemysłu che- 
i Ulicznego. Tak jak nie ma prze- 
jmyslu maszynowego bez stali,
| tak nie ma przemysłu chemicz- 
| nego bez kwasu siarkowego.

Produkcja tego kwasu w 
przedwrześniowej Polsce stała 
na niskim poziomie, a rabun
kowa gospodarka okupanta 
przyniosła kompletną dewasta
cję istniejącym zakładom.

Pian 6-letni postawił przed 
naszym przemysłem kwasu siar
kowego bardzo poważne zada
nia. Jakież drogi wytyczono dla 
ich realizacji? Po pierwsze — 
intensyfikacja istniejących za
kładów przez ich rozbudowę i 
unowocześnienie. Po drugie zaś 
— budowa zupełnie nowych fa
bryk, opartych na gipsie i an
hydrycie — surowcach, których 
mamy pod dostatkiem. Opraco
wanie technologii otrzymywa
nia kwasu siarkowego z tych 

¡minerałów jest zwycięstwem 
polskiej myśli technicznej. Zwy
cięstwem, którego widomym 
znakiem są rńury Wizowa, jed
nego z największych obiektów 
naszej 6-latki.

Mimo uruchomienia Wizowa 
—■ który przez długi czas nie 
mógł uporać się z licznymi 
trudnościami nowej, nieznanej 
technologii — mimo prowadzo
nej gorączkowo intensyfikacji 
starych zakładów, przemysł 
kwasu siarkowego nie wykonał 
planowanych zadań w pierw
szych trzech latach planu 
6-letniego.

W  Toruniu,
W roku ubiegłym jednym z 

wąskich gardeł Pomorskich Za
kładów Przemyślu Fosforowego 
w Toruniu były zbyt małe ru
rociągi. Aby je wymienić, na
leżałoby zatrzymać fabrykę na 
jakieś trzy tygodnie, co unie
możliwiłoby wykonanie *planu 
produkcyjnego. Po naradzie 
partyjnej, po szczegółowym o- 
mówieniu pracy w grupach i 
brygadach, zapadło postanowie
nie dokonania wymiany rurocią
gów bez przerywania .pracy za
kładu, Dzięki bardzo dokładne
mu przygotowaniu, dzięki ofiar
nej pracy takich brygad, jak 
Kurierskiego i Doitsa z „Mon- 
tochemu“ , trudne to zadanie 
zostało w styczniu 1952 r. wy
pełnione.

W listopadzie mógł Toruń za 
meldować o wykonaniu planu 
rocznego.

Nie znaczy to, aby wszystkie 
przeszkody w Toruniu zostały 
od razu przełamane. Pierwsze 
miesiące bieżącego roku — ro
ku o znacznie wyższym planie 

przyniosły znowu trudności. 
Teraz trwa zacięta walka o 
przedterminowe oddanie do u- 
ż.ytku nowej aparatury. Znowu 
Doits kręci się wśród maszyn 
i rusztowań, troszcząc się o 
materiały, których mu brakuje. 
Znowu Waszak wysoko wśród 
belkowan ciągnie równe linie 
spawów, zrzadka tylko odkła
dając ekran, by zaczerpnąć Od
dechu.

Od ich pracy zależy dalsza 
intensyfikacja produkcji zakła
dów, zależy odrobienie powsta
łych na początku roku zaległo
ści, zależy wreszcie wykonanie 
planu rocznego.

...w Wizowie...
Z coraz większym niepoko

jem zagląda palacz Franciszek 
Niemczuk do pieca obrotowego. 
Znów to samo! Znowu miesza
nina anhydrytu z koksikiem, 
zamiast przesypywać się przez 
ogromny ten piec, spieka się, 
stapia, zakleja cale wnętrze. 
Znowu więc przyjdzie zatrzy
mać produkcję na kilka dni. Za
łogę ogarnia już zniechęcenie. 
Plany nie wykonane, zamiast 
gładko idącego procesu techno
logicznego, ciągle mordowanie 
się. Fabryka czasem dłużej stoi 
niż idzie. Cóż z tego, że ludzie 
wykazują prawdziwe poświęce
nie, 2e taki np, Bogusław Ja
chowicz, chociaż zatrudniony 
na innym oddziale, pierwszy 
zgłasza się do czyszczenia pie
ca, wchodzi doń gdy w tej 
ogromnej rurze panuje pie
kielne gorąco i łomem czy 
młotem pneumatycznym usuwa 
skamieniałą masę? Zęby prędzej 
zlikwidować przestój, prędzej 
podjąć znowu produkcję.

Czarne myśli opanowują kie
rownictwo. Czy Wizów ma po
dzielić los analogicznych zakła
dów angielskich lub francu
skich, które nie potrafiły opano
wać nowej technologii i musia
ły zaprzestać produkcji? Nie, 
nie wolno się załamać. Trzeba 
szukać ratunku.

Zaczynają się próby. Zmiana 
składu mieszanki idącej do pie
ca. Nowe składniki. Kierowni
ctwo cale dnie i noce spędza 
przy piecu. Tow. Pilarczyk, nie
gdyś prosty robotnik, a dzisiaj 
mistrz zmianowy na oddziale 
przygotowania surowca dwoi 
się i troi, aby — bez odpowied

nich urządzeń — dać taką do 
kładnie mieszankę, jakiej tamci 
żądają. Ciągle próby. I wresz
cie...

I wreszcie wszyscy oddycha
ją z  ̂ulgą. Najpoważniejsza 
trudność Wizowa pokonana. 
Przy nowym składzie mieszan
ki wypalanie jej idzie dobrze, 
piec nie zakleja się.

Wizów zaczyna dawać plano
waną produkcję kwasu,

,.,i w  Wałbrzychu
...Zimny w iatr niósł śnieg po

mieszany z deszczem, który ob
lepiał rury chłodnicy warstew
ką lodu. Grabiały ręce, z tru
dem utrzymujące narzędzia. 
Zmęczone nogi ślizgały się w 
kwaśnym szlamie, ziąb przeni
ka! przez waciaki. W trudnych, 
bardzo trudnych warunkach 
pracował Zdzisław Tokarczyk, 
opadały nieraz ręce spawaczo
wi K.usowi — ale nie poddali 
się. Trzeba było szesnaście go
dzin — pracowali szesnaście. 
Trzeba było dwadzieścia — 
pracowali dwadzieścia beż 
przerwy. Dzisiaj chłodnice, któ
re uprzednio sprawiały tyle kio-. 
potu, przestały być problemem.

Wałbrzyska Fabryka Kwasu 
Siarkowego pierwsza ukończy
ła zaplanowaną intensyfikację, 
przechodząc z przestarzałego 
systemu komorowego na nowo
czesny wieżowy. Nie obeszło się 
be?, przeszkód. Tak np. gdy 
podniesiono wydajność systemu 
kwasowego, okazało się, "że nie 
można obciążać pieców — zbyt 
gorące gazy szły na elektro
filtr. Przez proste przedłużenie 
rurociągów między jednym a 
drugim agregatem pokonano i 
tę trudność. Zbytnie grzanie się 
walów w piecach, co również 
limitowało ich wydajność, opa
nował technik Suwaj, ulepsza
jąc wentylatory. Brygadzista 
Matías wykonał we własnym 
zakresie z odpadkowego ma
teriału dmuchawy do gazu, 
gdyż jedyna dotychczas istnie
jąca podlegała ustawicznym 
awariom.

Dziś Wałbrzych jest jednym 
z przodujących zakładów w 
•swoim przemyśle.

Jak wskazują przytoczone 
przykłady, poszczególne zakła
dy produkujące kwas siarkowy 
mają niewątpliwe osiągnięcia. 
Stwierdzenie tego faktu nie mo
że jednak przesłonić oczu na to, 
że przemysł ten jako całość zno
wu nie wykonał planu produk
cyjnego: ani w roku 1952, ani 
w i kwartale roku'bieżącego. 
Dopiero w kwietniu produkcja

„S o w je tska ja  M u z y k a “  o po lsk ich  
p rzy ja c io ła ch  G lin k i

( f> MOSKWA (PAP). — Nu 
lamach czasopisma „Sowietska- 
ja Muzyka“  ukazał się artykuł 
znanego" muzykologa radziec

kiego I. Bełzy pt. „Polscy przy
jaciele G linki“ . Autor oświetla 
w nirn żywe zainteresowanie 
twórcy rosyjskiej muzyki klasy
cznej, polską kulturą narodową 
i jego głęboką sympatię i uzna

nie dla jej przedstawicieli, W 
oparciu o liczne dokumenty 
Bełza wskazuje na serdeczne 
więzy, jakie łączyły Glinkę, z 
Mickiewiczem,, co znalazło wy
raz w twórczości wielkiego 
kompozytora rosyjskiego, ńa je
go gorącą miłość do muzyki 
-Chopina, na wielkie uznanie dla 
twórczości ¿tJoniuszki',

osiągnęła zaplanowany poziom. 
Niewykonanie planu w jed

nym roku jest poważnym niedo
ciągnięciem. Niewykonanie pla
nów kilku lat z rzędu •— to do
wód głębszych błędów, tkw ią
cych w danym przemyśle.

Czy Centralny Zarząd Prze
myślu Kwasu Siarkowego do
szedł do tego wniosku? Czy 
walczy o zasadniczy prze
łom? Wiele okoliczności wska
zuje, że tak jest w istocie, 
Ostatnio plan na I I I  kwartał 
br. został przemysłowi kwasu 
siarkowego na wniosek Cen
tralnego Zarządu podwyższony 
o przeszło 8 procent; stworzy to 
bazę do wyrównania dotychcza
sowych tegorocznych niedobo
rów i ostatecznego zwycięskie
go zamknięcia bilansu za cały 
rok 1953.

Aby taki plan wykonać, nie 
wolno ani na chwilę osłabić 
tempa pracy. Nie mogą powtó
rzyć się zjawiska pewnej akcyj- 
ności, zrywów, jakich przykła
dem może być Toru/i, który plan 
roku 1952 wykonał z nadwyż
ką, a w styczniu i lutym 1953 
zszedł znowu poniżej planu.

Osiągnięcia niektórych fabryk 
trzeba będzie - śmielej, konsek
wentnie przenosić na inne za
kłady. Musi istnieć szeroka wy
miana doświadczeń i wniosków 
racjonalizatorskich, musi ist
nieć wzajemna pomoc.

Prowadzonym inwestycjom 
czy kapitalnym remontom nale
ży zabezpieczyć pełne pokrycie 
materiałowe. Miejsce brygadzi
sty jest na montażu, a nie przy 
telefonie, —- co ma miejsce np, 
w wypadku Doitsa w Toruniu, 
który musi co dzień błagać te
lefonicznie — raz o śruby, to 
znów o tlen czy blachę.

Przede wszystkim zaś podję
ta intensyfikacja fabryk muęi 
być jak najszybciej i jak naj
staranniej ukończona, a nowa 
technologia — opanowana przez 
załogi. Bez ciągłego doskonale
nia aparatury i procesów prze
mysł ten stale będzie wykazy
wał braki. Tylko stały, plano
wy, przemyślany postęp tech
niczny może tym brakom zapo
biec. Należy dążyć w pierw
szym rzędzie do zwiększenia 
wydajności istniejącej aparatu
ry przez dokładniejszą obsłu
gę, najściślejsze przestrzeganie 
reżimu, technologicznego i sze
rokie rozwinięcie racjonaliza
torstwa.

Stoją jeszcze przed przemy
słem kwasu siarkowego wielkie 
możliwości. Muszą znaleźć się 
ludzie, którzy, potrafią nieugię
cie, . bezkompromisowo walczyć 
o nawą technikę.

Tych ludzi powinny zmobili
zować organizacje partyjne. 
Wynikłych trudności nie mogą 
one nazywać obiektywnymi, a 
osiągniętych sukcesów — za 
metę, poza którą nie ma już 
dalszych perspektyw. Coraz 
bardziej te perspektywy rozsze
rzać — oto zadanie aktywu 
partyjnego i gospodarczego 
przemysłu kwasu siarkowego.

MIROSŁAW KOWALEWSKI

W S T O L I C Y

Na kobiecej budowie
W ostatnich dniach na bu

dowie kobiecej BW-2, przy al. 
Gen. Świerczewskiego zakoń
czono murowanie ścian piwni
cznych pierwszego budynku.

Kobiety pracujące na budo
wie w liczbie 60 przeszły w 
okresie zimowym przeszkolenie 
w zawodach: murarskim, ciesiel
skim, zbrojarskim. Równocze
śnie z nauką teoretyczną na 
placu prowadzone jest szkole
nie praktyczne pod kierunkiem 
wykwalifikowanych instrukto
rów.

Obecnie na świeżo wzniesio
nych murach brygady kobiece,:

kładą pierwszy strop piwniczny. 
Równocześnie z rozpoczętymi 
robotami betoniarskimi prowa
dzone będzie szkolenie w tym 
zawodzie.

W najbliższym czasie przewi
duje się wykonywanie murów 
parteru. Poważną'jednak prze
szkodą w zaczęciu tych prac 
jest brak rysunków przekroju 
parteru opracowywanych przez 
„Miastoprojekt“ .

Pracownicy biura projekto
wego powinni przyśpieszyć ter
min wykonania dokumentacji. 
Czekają na nią brygady z bu
dowy kobiecej. " ’ (js)

150.000 książek sprzedano 
w Warszawie na kiermaszach

WARSZAWA (obsł. wl.), W 
Dniach Oświaty, Książki i Pra
sy w kilku punktach Warszawy 
odbywały się w niedziele i świę
ta kiermhsze książkowe. Na 
kiermaszach tych sprzedano 
około 150 000 egzemplarzy ksią

żek. Największym zaintereso
waniem cieszyła się literatura 
radziecka, utwory pisarzy pol
skich oraz literatura marksi
stowska. Sprzedano również 
wiele książek, dla dzieci.

(kg)

516 izb i ż łobek przekazała 
w  m aju  załoga BW -?

WARSZAWA (obst. wl.). Za 
toga Zjednoczenia Budowni
ctwa Miejskiego zrealizowała 
zadania majowe, przekazując 
do użytku 316 izb mieszkalnych. 
Oprócz tego oddano do użytku 
dwa pomieszczenia sklepowe 
oraz budynek żłobka o kubatu
rze przeszło 2000 metrów sze
ściennych na Grochówie.

Ponadto załoga BW-7 prze
kazała budynek przy Rondzie 
Waszyngtona stanowiący część 
gmachu Pracowni Sztuk Pla
stycznych, oraz blok o kubatu
rze 12 tysięcy metrów sześcien
nych na ul. Czerniakowskiej.

( i)

Koncert symfoniczny 
Orkiestry Filharmonii Warszawskiej

( f l  W  P ią te k  dn ta  1 2 .v i b r, o  g»dz, 
i?  I w  n ie d z ie lą , dn ia  14.VI b r. o 
g odz in ie  11, w  T e a trze  N o w y m  o d- 
oądz,ie s ię  k o n c e r t s y m fo n ic z n y  O r
k ie s t r y  F ilh a rm o n ii W a rsza w sk ie j, 
po łą czo ny  z pop isem  a b so lw en tó w

Faństw ow aJ W yższej S z k o ły  M u 
zyczn e j w  W arszaw ie . K o n c e rte m  
d y ry g u je  J e rz y  P ro cne r.

W p ro g ra m ie : B ee thoven . M o za rt, 
L is z t, R ach m a n in o w , M o n iu szko , 
G łazunow ,

R A D I O
Śr o d a  id  c z e r w c a

Program  I  — na fa ii m ?, m , 
P ro g ra m  d n ia  6.06. 15.25. W lado-

2«!cK)Cl 2 3  00’ S'0'1’ 7'°°' 7'55, 1 2 M ‘ 16'M> 

5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5,20 K o n c e r t 
p o ra n n y , 6.10 M u zyka  p o ra n n a . 6.45 
A u d y c ja  d la  w y c h o w a w c z y ń  p rz e d 
s zko li, 6.50 G im n a s ty k a . 7‘,20 M u z y 
ka pora n n a . 7.50 K a le n d a rz  R ad io - 

®',00 M u z y k a  p ora n n a . 8.55 A n d y -  
c ja  d la  k l.  V I.  9,20 M u z y k a  ro z ry w -  
km va, 9,30 M in ia tu ry  k a m e ra ln e  na 
zespó ł in s tru m e n tó w  d ę ty c h  .9.50 
P rze rw a , 10.55 A u d y c ja  d la  k l !  f —-II, 
11.15 M u z y k a  j a k tu a ln o śc i, 11,45 
G los m a ją  k o b ie ty , 12.15 ,.Na sw ó j - 
ską n u tę "  —- g ra  Zespó ł H a rm o n i-  
s tow  J. S tec ia , 12.45 A u d y c ja  d la
iRSiK 1 A?° ” ,w ie ś  tanezy  i Śp iew a“ , 

^ ¥ uzy ka  ro z ry w k o w a , 13.30 
..M ło d z i m u z y c y  przed  m ik ro fo n e m “  
A . G a w roń ska  — sopran. W. K rz v -  
za no w sk i — fo rte p ., 13.55 P rz e rw a  
lo-30 A u d y c ja  d la  d z ie c i, 16.20 Szto- 
g a re n ko : M o ja  U k ra in a  — K a n ta ta - 
S y m fo n ia  w  w y k . P aństw . O rk . 
S y m f. USRR, p. d. R a c h lin a  K a p e li 
„D u m k a “  o raz  so lis tó w , 16.50 G łos 
m a ją  k o b ie ty , 17.00 Z w ią z e k  P a tr io -  
f j w  P o ls k ic h  pog. m g r. W ł. G ó ry , 
7.^0 K o n c e r t w  w y k . O rk . M a nd o - 

l im s tó w  R ozg ł. Ł ó d z k ie j PR. n. d. 
F-.. C iu kszy , 18,00 Na sze rok im  św ie - 
c ie ;  18*15 P o p u la rn y  k o n c e r t so lis tów  
w y k o n a w c y : J. B e re żyń sk i — fo r -  
tep ., J e rz y  G a w ry lu k  — f le t ,  18.45 
. .K a r tk i z p a m ię tn ik a "  — ode. opo 
w ia d a n ia  J . O poczyńsk iego, 19.00 
K o n c e r t O rk . PR. p. d. S, Racho- 
n ia . 19.45 A u d y c ja  d la  w s i, 20.28 W ia 
dom ości sp o rto w e , 20,54 R um uńska  
m u z y k a  lu d o w a . 20.45 O dpow iedz i 
F a li 49, 21.90 K o n c e r t C ho p ino w sk i 
w w y k . P io tra  Łoboza, 21,30 R ep o r

taż l ite ra c k i,  11.«  U lu b io n e  m e lo 
d ie  — w y k o n a w c y  S ekste t PR., A l,  
N oa k , A . C zersk i, 22.15 A u d y c ja  

M '30 M u z y k *  taneczna, 
m u z y k a  k a m e ra ln a  — 

W ł. ż e le ń s k i: W a ria c je  na k w a r te t  
s m y c z k o w y  w  w y k .  K ra k o w s k ie g o  
K w a r te tu  S m yczkow ego.

P rogram  I I  — na fa li 367 m .
P ro g ra m  d n ia  7.50, 14.00. w ia d o 

m ości 5.05. 6.30, 7.55, 17.00, 21.00, 23.50.
5.10 A u d y c ja  d la  w s i, 5.20 K o n c e r t 

p o ra n n y  6.00 G im n a s ty k a . 6.10 k a 
le n d a rz  R a d io w y . 6.15 M u z y k a  po
ranna , 6.50 M u z y k a  pora n n a , s.oo 
M u z y k a  pora n n a , 8.55 P rze rw a . 14 05 
In fo rm a c je , 14.10 A u d y c ja  d la  k l .  
III — iv, 14.S0 K o n c e r t O rk . R ozgł. 
W ro c ła w s k ie j PR  p.d. ,1. Z a b ło c k ie - 

W ®  „ A j  ra n “  o p o w iad a n ie  Sa- 
o a n a tt in a  A leg o  z to m u  p t. ..W ro 
g o w ie “ , 15.30 A u d y c ja  d la  d z iec i, 
16.00 W szechnica  R ad iow a  — k u rs  I  
16.20 K o n c e r t O rk . R ozgł. Szezeciń- 

PR* P* d. W ł. G ó rzyń sk ie g o , 
17.15 U tw o ry  na o b ó j — g ra  Sewe
ry n  S m e ckow sk i, 17.30 N a w a rsza w 
s k ie j fa l i,  17.55 Ze sp o rtu . 18.00 M u 
z y k a  ope row a, 18.30 P ogadanka  spor
tow a, 18.40 U tw o ry  fo r te p ia n o w e  w  
w y k . R eg in y  S m e nd z ia nk i. 19,00 
„K s ią ż k i.  k tó re  na w as  cze ka ją “ , 
19.30 M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i, jw.oo 
„C h a r l ie  M a n “  —i. ode. opow iadania. 
Maksyma. G o rk ieg o , 20.20 K o n c e r t 
K ra k o w s k ie j O rk . PR  p. d. G rzego
rza  F ite lb e rg a , 21.26 W iadom ości 
sp ortow e . 21.32 „S ło w n ic z e k  m u zycz - 
" T , sł *’ mu z - w  oprać . J. 
W a ld o rffa , 22.99 W szechnica R ad io - 
F *  ~  S,urs I I ,  22.20 M u z y k a  tanecz
na. 23,00 K o n c e r t s y m fo n ic z n y  — 
D y m it r  S zostakow icz : v  S ym fo n ia  
w  w y k . W ie lk ie j O rk . S y m f. PR, 
p. d. Jana K re n za .

T e a tr

Ł Ó D Ź  — 19 05
Kazimierz Brandys: „Sprawiedliwi ludzie“. Sztuka w 7 od

słonach. Reżyseria Aleksandra Bardiniego, dekoracje i ko
stiumy Zenobiusza Strzeleckiego. Prapremiera w Teatrze Ka
meralnym w Warszawie.

„Sprawiedliwi ludzie“  są (je- [ zawiera w sobie w stosunku do 
biutem teatralnym twórcy cy«j świata burżuazyjnego, tkwi nie- 
klu „Między wojnami“. Jak | mniej w plastycznym, wvmow- 
wielii doświadczonych pisarzy- j nym — niekiedy porywającym 
prozaików wkroczył Kazimierz j — ukazaniu narastania gniewu

robotniczego i robotniczej wal
ki, wznoszącej się od ekono
micznego strajku do zrywu re
wolucyjnego. Bohaterami zbio
rowymi sztuki Brandysa są 
przedstawiciele dwóch - głów
nych klas ant a gonią tycznych i 
ci dwaj zbiorowi aktorzy dra
matu o sprawiedliwych i nie
sprawiedliwych ludziach roz
grywają swą walkę zgodnie z 
historyczną prawdą, a więc i j 
artystycznie przekonywająco.

Głównym motorem sił epoki 
jest SDKPiL, a głównym, choć I 
na scept® nieobecnym icb mo- [ 
torniężym —- „Astronom“ , „Jo- I 

Dzierżyński. Rola 
¡dziejowa SDKPiL i Dzierżvń- j 
j sklego zarysowana jest w sztu- j 
će plastycznie jako jedyna dro- [

| ga wiodąca do społecznego \ 
j i politycznego wyzwolenia 
] Polski. Co jest poza rewoiucyj- 
j ną myślą i rewolucyjnym ceiem 

awangardy klasy robotniczej —
| jest fałszem lub złudzeniem, 
i Sztuka Brandysa jest więc glę- 
j boko patriotyczna, internacjo

Brandys śmiałą stopą na nowy 
dla siebie teren literatury dra
matycznej. Z jakim skutkiem?

Dwiema zasadniczymi cecha
mi wyróżniają się „Sprawiedli
wi ludzie“ . Po pierwsze tvm, że 
autor w sposób twórczy sięgną! 
do tematu mato rozwijanego w 
naszej literaturze, zwłaszcza 
dramatycznej —- do dziejów 
polskiego ruchu robotniczego: 
„Sprawiedliwi Judzie“  to obraz 
jednego z kluczowych etapów 
historycznej drogi do sprawie
dliwej Polski, dzisiejszej Polski 
Ludowej. Po wtóre tym, że jest
to sztuka pełna zalet artystyez- i ' J1c,r,1 ! c ! ~ ' r! ' .  

„u , r r . . z e f  . Feliknych. zapowiedź twórczości tę 
giego, pełnowartościowego pi
sarza dramatycznego. Wpraw
dzie tu i ówdzie dostrzega 
się s z i^  sceniczny i pewien 
brak teatralnego obycia, w 
całości jednak zwycięstwo 
Brandysa jest poważne, zdo
bycie scenv od pierwszego a- 
taku uzyskane. W polskiej dra
maturgii współczesnej sztu-
ka Brandysa należy do najlep-¡ " ° í ° ( r' " trl0,vcżn;'' ,'níernaqo 
szych z ostatniego okresu na ¡styczna; a nawiązuję doszych z ostatniego okres

Akcja „Sprawiedliwych lu
dzi“  rozgrywa się u progu re
wolucji 1905 roku. Brandys da
je teatralnie mocne, historycz
nie pod wielu względami prze
konywające. uogólnienie

najlepszych tradycji klasy 
robotniczej i narodu polskiego, 
przybliża je i upowszechnia 
wśród dzisiejszych widzów. Do 
pewnych nieporozumień z auto
rem dochodzi jednak przy 

egóiowej analizie wprowa-
tych czasowe Siła „Sprawiedli- j dzonyeh przezeń na scenę po- 
wych ludzi“  tk * i w dużym ta- j stnei indywidualnych; nie każ- 
dunku demaskatorstwa, jakie I de bowiem ze środowisk, uka

zanych w „Sprawiedliwych lu
dziach“ , zarysowane jest rów'- 
nie typbwo, równie przejrzyście, 
realistycznie, uogólniająco.

Z jednej strony — fabrykan
ci i stojący do,ich usług car
ski aparat ucisku, rodzima bur- 
żuazja i zdrajcy klasy robot- 

| ńifezej. Po drugiej stronie — ro- 
I botnicy, wiedzeni instynktem 
klasowym, i, coraz częściej, ro 

| snącą świadomością polityczną;
| wiedzeni przez rewolucyjną 
I partię i jej wielkich przywód- 
! ców. Ale są i rozbijacze nacjo- 
i nalistyczni spod znaku „wy- 
! działu bojowego PPS“ , pit- 
j sudczycy. organizujący wew
nątrz samego ruchu robotni- 

I czego prowokacyjną, antyro- 
j hotniczą — maskowaną ra- 
! dykainymi frazesami — akcję 
polityczną, udający obrońców 
sprawy proletariatu a będący w 
istocie rzeczy zausznikami bur- 
żJiazji w ruchu robotniczym.

Ci panowie z „wydziału bo- 
jowego PPS“  wkradli się chy
trze do tramwaju z napisem 
„socjalizm", by wyskoczyć zeń 
na przystanku i  napisem pań
stwo burżuązyjne“ . Sztuka u- 
kazuje kontrrewolucyjne ob
licze prawicowych przywód
ców PPS i służebną rolę 
PPS .wobec kapitalizmu pol- 

.skiego, jej agenturalną rolę 
w polskim rewolucyjnym ruchu 
robotniczym. Przed oczyma wi
dzów rozwijają się machinacje 
przywódców z „wydziału bojo
wego“ i konszachty ich głów
nego watażki z przywódcą fa
brykantów. Autor trafnie i wy
mownie pokazuje pogardę piL 
suriczyzny dla mas, dla wieloty
sięcznej rzeszy robotniczej; nie 
dość jasno tłumaczy jednak, 
czemu • awanturnicza taktvka

bojowców, polegająca na aktach 
terroru indywidualnego, za
machach na carskich urzędni
ków itp , odwracała uwagę rnas 
od strajku, od masowych walk 
jako podstawowej dźwigni w 
walce o obalenie caratu, w 
walce o wyzwolenie społeczne 
i narodowe. Toteż widz nie 
bardzo sobie uświadamia, dla
czego zamach na gubernatora 
ma zapobiec wybuchowi rewo-
lucyjnego strajku.

Słabością sztuki jest również 
uproszczony obraz konspiracyj
nej działalności SDKPiL. Rzecz 
zrozumiała, że w dramacie nie 
sposób dac szerokiego, epickie
go obrazu form i metod kon
spiracji rewolucyjnych robotni
ków. Ale łatwość, z jaką dekon- 
spirują siebie i innych towarzy
szy wytrawni, zdawałoby się, 
działacze partyjni — sceneria 
i okoliczności, w jakich odby
wa się wspólne zebranie przed
stawicieli SDKPiL i PPS — ra 
żą pewnymi uproszczeniami re
aliów, jakiekolwiek byśmy mieli 
względy dla praw sceny.

Tych słabości nie zdolai teatr 
w pełni naprawić, i to pomimo 
wyjątkowej staranności i pie
czołowitości, z jaką Aleksander 
Bardini opracował reżysersko 
tekst i kształt sceniczny „Spra
wiedliwych ludzi“ , i pomimo 
wielkiego wkładu pracy, jaką 
teatr włożył, wraz z autorem, 
w najlepsze dialogowe i sytu
acyjne ujęcie sztuki. Poza tym 
jednak praca reżyserii zasłu
guje, na pełne uznanie.

Pośród robotników1 pierwsze 
miejsce przypada Janowi Wy
sockiemu, bojowemu działaczo
wi partyjnemu, powracające
mu z pięcioletniego więzienia. 
Autor nie daje niestety Wysoc
kiemu najtęższego dramatycz
nie tekstu, a pogłębia uczucie 
niedosytu Józef Nalberczak, 
który jakby zaostrzył szorstkość 
Wysockiego, przypisując mu 
ponure usposobienie, nadmierną

gwałtowność, lub zbytnią ko
turnowość i pozę bohaterską. 
Nalberczak jest utalentowanym 
młodym aktorem, toteż ma sce
ny pełne ekspresji; ale błąd w 
koncepcji aktorskiej osłabił ich 
wyraz. Dopełnia tu słabości 
Klemens Mielczarek, który za
miast młodego robotnika-rę- 
woiucjonisty, członka partii, gra 
sympatycznego lecz krzykliwe
go i nieopierzonego goiowąsa.

Natomiast Aleksander Zelwe
rowicz w roli. starego, na wpół 
sparaliżowanego i zdziecinnia
łego dziadka, który jednak pa
mięta Waryńskiego i ożywia się 
na hasło rewolucyjnego strajku, 
rozwija cate swoje mistrzo
stwo aktorskie; i do niego na
leży finał sztuki, wywołujący 
na widowni głębokie, podnio- 
sfe/mobilizLijące wrażenie.

Wysocką, żonę i matkę rewo
lucjonistów, gra oszczędnie i 
wyraziście acz może zanadto 
na jednej nucie surowości Se
weryna Broniszówna, . dając 
piękny typ-uświadomionej kla
sowo robotnicy. Bardzo praw
dziwa i realistyczna postać sta
rego łódzkiego niemieckiego ro
botnika-socjalisty znajduje w 
Konstantym Pągowskim równie 
rzetelnego odtwórcę. Wzrusza
jącą- pełną uroku 15-letnią 
Władkę gra z delikatnym wdzię
kiem Danuta Przesmycka.

Spośród bojowców z PPS. 
rola wodza-piisudczyka wy
chowanego na nietzscheariskiej 
filozofii „nadczlowieka“ przy
pada Janowi Swiderskiemu: 
Rola trudna i pełna zasadzek, 
bo trzeba w niej podkreślić za
równo rewolucyjny frazes , jak 
potencjalny faszyzm Andrzeja, 
zarómio^ego „tajemniczość“  kto 
tą podbija fabrykancką latorośl, 
jak cynizm,^podjość, zimne wy
rachowanie, nienawiść do pol
skiego i rosyjskiego ruchu re- 
wolucyjnego, nieposkromiona 
ambicję, pogardę dla „tłum u“ , 
na którego karku Andrzej chce

[wjechać w historię, Swiderski 
był odpoWiednio demoniczny i 
psychicznie odrażający — “ to 
dobrze; niepotrzebnie podkre
śla jednak pewne cechy zewnę
trzne degeneracji (wykrzywia
nie warg), które naruszają psy
chologiczną prawdę stosunku 
dojr Diany Kraus. Inni bojow
cy (grają: T, Kondrat, T. Ja
strzębowski i L. Kozłowski) 
mają dość nieokreślone oblicza 
i role. Mocno w swej szczerej, 
robotniczej postawie zarysowuje 
się Tramwajarz (Z. Boricza- 
Tomaszewski), przedstawiciel 
uczciwych dojów PPS, pragną
cych razem z, SDKPiL szczerze 
walczyć o socjalizm. Dobrą, 
przymierzalrią do rzeczywisto
ści i sprawdzalną postać Pro
fesora z PPS, bającego o czer
wonym sztandarze a w isto
cie reprezentującego burżuazyj- 
tiy liberalizm i poli-tykierstwo, 
dał Stanisław Żeleński.

Najwięcej trafnego materiału 
obserwacyjnego wykazuje fab 
tykanckie środowisko Krausów. 
I to pomimo faktu, że głowa 
rodziny, Henryk Kraus, svn 
Wilhelma, założyciela dynastii 
fabrykantów, sukna, jest ukaza
ny tylko epizodycznie i bez 
zróżnicowania, jako tępy, bru 
ta li^  Wstecznik, niedostępny 
„wyższym kombinacjom“ An
drzeja; Leon Pietraszkiewicz 
gra tego Krausa trochę plaka
towo, ale tekst roli utrudnia in- 
ne jej ujęcie. Kraus zresztą, 
choć na scenie z fabrykantów 
sam jeden, bardzo wyraziście 
reprezentuje- swą klasę".

Stary Kr.aus ożenił się z o- 
sobą z innej sfery, ze zuboża
łą, panną z „ziemiaństwa“ , pu
stą, całą oddaną próżniaczym 
uciechom życia. Taką właśnie 
Ewelinę Kraus ukazuje z pełnią 
prawdy Maria Gorczyńska: bez
duszną egoistkę, płytką i zado
woloną z siebie, nienawidzącą 
i bojącą się robotników i prze

konaną, że im nic a je j wszystko 
się od świata należy.
, Mniej wyraźnie zarysowuje 

się młode pokolenie Krausów, 
chociaż zarówno Diana jak Ju
lek Krausowie to postacie, któ
re trafiały się w domach bur- 
żuazyjnych, i chociaż Diana 
Kraus z woli autora i dzięki 
talentowi i aparycji Ewy Kra- 
suodębskiej odgrywa w prze- 
bie8T( sztuki rolę jedną z naj
ważniejszych. Diana to rodzaj 
Ruth Sonnenbruck, postać 
skomplikowana, gtodna silnych 
wrażeń, porwana tajemniczo
ścią „wodza“ i gotowa poma- 
gać „wydziałowi bojowemu“ . 
Ale ta panna, która w Szwaj
em ii zetknęła się ze środowi
skiem rewolucjonistów, mato 
rozumie i łatwo daje się nazad 
wytransportować za granicę. 
Celną grą umie Krasnodęb- 
ska uprawdopodobnić zarówno 
skłonności Diany ku „romanty
cznym“ . terrorystom jak i  póź
niejszą bez wolność kobiety za
wiedzionej w swoim uczuciu i 
rozczarowanej do cynizmu pif- 
sudczykowskiego przywódcy, 
gdy odstania się przed nią po 
zamachu jego perfidne awan- 

| turnic,two.
Brat Diany, Julek, jest po

dobny do siostry. Wiesław M i
chnikowski gra ucznia, pogrą
żonego w książkach, mającego 
szlachetne porywy i marzącego 
o wejściu w inny świat, aie mło
dzieńca zarazem o slahej woli, 
Julek buntuje się; „wyśtarczy 
jednak zamknięcie bramy, by 
powróci} do swego pokoju’i do 
swego świata.

Środowisko Krausów jest bo
gato reprezentowane. Domow
nikiem w pafacu jest brat pani 
domu, żyjący na utrzymaniu sio- 
stry i z drobnych pożyczek. To 
zbankrutowany obszarnik, jeden 
z „rozbitków“ rodern z Bliziń- 
skiego. Jari Ciecierski gra zna
komicie tego nieroba i karcia
rza, dając jedną z najtrafniej

i zarysowanych postaci, wykoń
czoną w rysunku psychologicz
nym i w zewnętrznej charakte
ryzacji,

Do pałacu Krausów należy 
również francuska wychowaw
czyni Diany: Jadwiga Gzylew- 
ska uwydatnia sympatyczne ce
chy, tej starej panny, która 
wspomina drii Komuny Pary
skiej, ale umie je jakoś godzić 
z przywiązaniem " do rodziny 
Krausów.

Do obozu Krausów natęży 
wreszcie Budny, były robotnik, 
zaufany prezesa Krausa, peł
niący w fabryce pryncypała o- 
kreśloną rolę szpicla, a w pa
łacu nieokreśloną rolę ni to 
służącego ni to domowego stra
żnika cnót. Gra go wyraziście 
Franciszek Dominiak.

Przebieg akcji ożywiają cel
ne i dobrze osadzone w tekście 
momenty humoru. Nie zawsze 
pewną rękę debiutanta zdradza
ją dwie scenki, w których wy
stępują przedstawiciele carskie
go aparatu ucisku klasowego i 
narodowego; zwłaszcza dialog 
Diany z kornetem Aimaszewem 
z daleka zalatuje „literaturą“ . 
Ostre widzenie realisty ujaw
nia natomiast figura niejakiego 
Ziętki, sublokatora, do czasu, u. 
Wysockich, obłudnika, bigota, 
zdrajcy, kandydata na drobne
go wyzyskiwacza. Ryszard Pi- 
kuiski z umiarem ukazał lisi« 
ruchy i szczurzy cha rakter Zięt
ki, podobnie .jak Tadeusż Suro
wa brutalność Oficera żandar
merii.

Sztuka ma piękną opravrę de
koracyjną i kostiumową (stro
je Diany i Eweliny, Krśusówi).
Zenobiusz ; Strzelecki osiągnął 
wysoki stopień realistycznej 
wierności i artyzmu zwłaszcza 
w obrazie izby Wysockich i hal
lu w pałacu Krausów, któ<-y na 
maiej scenie zachowuje wraże
nie luksusu i przestrzeni.

JASZCZ


